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Straty Aliantów w pierwszym miesiącu inwazji

Zażarte boje Mai® Baranowicz i Wilna
IM samolotów alianckich stracono wczoraj

Naczelna Komenda Niemieckich 
Sil Zbrojnych komunikuje z GŁÓW ­
NEJ K W A T E R Y  FtJHRERA w  dniu
8 lipca:

Nieprzyjaciel kontynuował a- 
tck w  wielkim stylu na zacho­
dnie skrzydło przyczółka desan­
towego i Skoncentrowanymi siła­
mi rozszerzywszy go na odcinek 
aż po rzekę Vire. Na południowy 
zachód od Airel i na południowy 
zachód od Carentan zdołał nie­
przyjaciel po silnym przylotowa 
niu artyleryjskim wedrzeć się w 
nasz front obronny, zyskując 
nieznacznie na terenie. Pomię­
dzy Ł e , Plessis I La Haye du 
Puits odparto nieprzyjaciela 
wśród szczególnie wysokich 
krwawych strat. Przy oczyszcza­
niu terenu lesistego na wschód 
od La Haye du Puits utracił nie­
przyjaciel w zaciętych walkach 
wręcz ponad 300 zabitych i 270 
jeńców. Po ciężkich wałkaeh uli­
cznych odrzuciliśmy ponownie 
nieprzyjaciela, który wtargnął 
przejściowo do La Haye du Puits.

N « terenie Francji zlikwidowano 
■w walce 213 terrorystów i  wysadzo­
nych na spadochronach* nieprzyjaciel­
skich sabotażystów.

Samoloty bojowe i  bliskiego wspar 
eia atakowały obsadzone miejscowo­
ści i  lotniska na terenie przyczółka 
desantowego z dobrym skutkiem.

Ponad okupow any^ obszarami za­
chodnimi i  przyczółkiem desantowym 
zestrzelono 96 samolotów nieprzyja­
cielskich, w  tym  73 bombowców czte
romotorowych.

Ścigaczh storpedowały we wschod­
n iej części Zatoki Sekwan kkiej nie­
przyjacielski kontrtorpedowiec, który 
wśród silnej eksplozji wyleciał w  
powietrze. Dalej zniszczono nieprzy­
jacielski ścigacz torpedowy, a inny 
ciężko uszkodzono. W tym samym 
obszarze morskim jednostki ubezpie­
czające wznieciły pożar na brytyj-

Po mowie Churchilla
SZTOKHOLM , 8. 7. —  Po mowie 

Churchilla stało się obecnie w iado­
mym, pisze m. in. londyński spra­
wozdawca dzienpika „N y a  D ag ligt 
A llehanda", że z ofensywą robotów, 
nie ma żartów. „Z  tego powodu o- 
becne Lato, jakie zaczyna panować 
w  te j stolicy światowej, nie jest 
wcale wesołe ani przyjemne",^ pisze 
dosłownie korespondent, „śmierć 
czyha na każdym kroku11. Wiele 
czynników uważa ten „nowy pio 
run11 za jeszcze gorszy niż pierwszy 
z roku 1940/41. Wówczas bowiem 
godziny ataków ograniczały się do 
wieczorów i nocy, natomiast w dzień 
można się było czuć dość bezpiecz­
nie. Natom iast teraz ludność żyje 
w stałej niepewności.

Drożyzna w  Palestynie
IZM IE , 8. 7. —  W  Palestynie 

wzmogła się znowu w tym roku, w e ­
dług statystyki agencji żydowskiej, 
drożyzna, pomimo wszelkich zarzą­
dzeń przeciwinflacyjnych. Indeks ko­
sztów ńtrzymania wynosił w  stycz­
niu 1944 r. 232,4, natomiast w  kwiet 
niu 233,5j Indeks cen detalicznych 
Wynosił w  styczniu 279,3; natomiast 
w  kwietniu 280,9. Również czynsze 
mieszkaniowe wz/osły w  stosunku do 
roku poprzedniego o 3 proc.

skich ścigaczach £ zestrzeliły jeden 
bombowiec pościgowy.

Oddziały wojska I broni SS 
zniszczyły w pierwszym miesią­
cu inwazji 1059 czołgów nieprzy 
jasielskich i zestrzeliły 237 sa­
molotów.

W walkach powietrznych I ar­
tylerią przeciwlotniczą zniszczo­
no ponadto 1418 samolotów.

W tym samym czasie lotnictwo, 
marynarka wojenna oraz bate­
rie nadbrzeżne wojska i mary­
narki zatopiły 56 statków han­
dlowych i transportowych o po­
jemności 348.600 ton, jakoteż l i ­
czne mniejsze statki dowozowe i  ło­
dzie desantowe. Dalszych 45 stat­
ków handlowych i  transportowych 
o pojemności 269.000 ton ciężko u- 
szkodzono'.

Z nieprzyjacielskich okrętów 
wojennych zatopiono 2 ciężkie 
krążowniki, 4 dalsze krążowniki, 
26 kontrtcrpedowców, jedną fre 
gatę i 10 śclgaczy. Ciężkie uszko­
dzenia odniosły liczne okręty lin io­
we, 22 krążowniki, 25 kontrtorpe- 
dowców, 13 śc igaczy i  28 specjal­
nych istatków desantowych. N ie w li­
czono tu strat nieprzyjacielskiego 
tonażu na skutek najechania na 
miny.

Ciężki ogień „V  1“  skierowany 
jest bez przerwy na obszar Lon­
dynu.

We Włoszech spoczywał punkt 
ciężkości ataków nieprzyjaciel­
skich w  obszarze na północny 
zachód od Sieny, gdzie przeciw­
nik pomimo wprowadzenia do 
watki znacznych sił piechoty i 
czcłgSw nie zdołał uzyskać god­
nych uwagi sukcesów. N a odcin­
ku zachodniego wybrzeża w  rejonie 
na południowy zachód od Arezzo, 
koło Mentony i  Gubio, jakoteż na 
wybrzeżu Adriatyku prowadził nie­
przyjaciel również silne wspomaga­
ne czołgami ataki, które zos.ały od­
parte w  uporczywych walkach o- 
bronnych przez nasze dyw izje za 
wyjątkiem  nieznacznych włamań 
lokalnych.

Na południowym odcinku fron­
tu wschodniego pomiędzy gór­
nym biegiem Dniestru i Kowlem 
kontynuowali bolszewicy ataki lo­
kalne silniejszymi formacjami. Od­
parło ich krwawo.

Na środkowym odcinku sta­
wiają nasi żołnierze wszędzie 
zażarty opór atskująsym przewa 
żalącym siłom bolszewickim; W 
Jęku bitwy obronnej zadano boi 
szewikom wysokie sł/tsły w Su- 
dzicch i materiale. Także i na­
sze ubytki stj poważne. Po obu 
stronach Baranowicz trw a ją  wal­
ki z niezmiiiejśzotfą gwałtowno­
ścią. Ruiny te j miejscowości od­
dano nieprzyjacielowi bez wal­
ki. No północ od Baranowicz od 
perły nasze wsjska w walkach 
wręcz skoncentriiwerse ataki bol­
szewików. Nieprzyjacielski, na­
cisk na Wilno wzmaga się. Na 
południowy wschód od miasto 
w toku zażarte walk:. Mą wscfoo 
dnim krańcu nie udeły się ataki 
bolszewickie wspomagane czoł­
ga mi

No linii kolejowej między Wil­
nem a Dynaburgletn powstrzy­
mano w zaciętych walkach nie­
przyjacielskie czołówki atakują­
ce. Ńs południowy wschód od 
Dynaburąa i nad Dźwiną, na pół

nocny zachód od Dzisny dokonał 
nieprzyjaciel szeregu bezskutecz 
nych wypadów. Na północ od 
Połocka załamały się silniejsze 
wspierane czołgami ataki bol­
szewików.

Eskadry samolotów bojowych i  
bliskiego wsparcia zaatakowały zno­
wu sowieckie kolumny marszowe ni­
szcząc nieprzyjacielowi ponad 250 
pojazdów. W  nocy kontynuowano 
walkę z nieprzyjacielską komunikac/ą 
dowozową.

Silna północno-amerykańska fo r ­
macja bombowców naleciała wczoraj 
przed południem Niemcy środkowe ł 
zrzuciła bomby na szereg miejscowo 
ści. Szczególnie w  rejonie miasta 
Lipska powstały szkody w  budyn­
kach i straty w  ludziach. Dalsze pół- 
noeno-amerykańskłe bombowce r.z 
latujące z południa zaatakowały kilka 
miejscowości na Górnym Śląsku. 
Siły obrony przeciwlotniczej zni­
szczyły w czasie tych ataków 92 
samoloty nieprzyjacielskie w 
tym 71 czteromotorowych bom­
bowców.

Przez zestrzelenie 30 czteromotoro­
wych bombowców odznaczyła 
szczególnie 4 gru/pa szturmowa
dowództwem kapitana Moritza w ___
dząca w  skład 3-ciej eskadry my­
śliwskiej dowodzonej osobiście przez 
majora Rahla.

W  nocy pojedyńcze samoloty zrzu­
ciły bomby na Berlin i obszar reńsko- 
westfalski. 2 samoloty zestrzelono.

W ten sposób stracił nieprzy 
jaciel wczoraj nad Rzeszą i oku­
powanymi obszarami zachodni­
mi 188 maszyn, w tym 144 czte­
romotorowych bombowców.

Oszczerstwa sowieckie pod adresem Hiszpanii

Pokojowe plany Moskwy w Europie
w oświetleniu -dziennika amerykańskiego
G E N E W A, 8. 7. —  Dziennik a- 

merykański „San Francisco Exa- 
miner11 wyraża obawę ,że ideały 
cmerykcińskie padają ofiarą o- 
portunizmu politycznego i że 
przy pomocy elastycznej swej 
dyplomacji podyktuje Stalin 
epi-opie taki pokój, który nace­
chowany będzie niedwuznacznie 
charakterem sowieckim.

Autor tego artykułu pisze, że 
S alin wziął w swe ręce inicjatywę 
celem ukształtowania pokoju w 
Europie według wzoru sowieckiego. 
Zabiega on o to, aby wydrzeć ini­
cjatywę z  rąk Rooseyelta i Chur­
chill.-’ . Oświadczenie Rooseyelta. na 
podstawie którego wydana ma być 
w ręce Sowietów trzecia część byłej 
flo ty  włoskiej, zdemaskowało jedną 
z tych koncepc-yj, jakie przyznał 
Roosevelt Sta#nowi w Teheranie,

Co natomias uzyskali Alianci, w 
Teheranie od Rosji Sowieckiej ? —  
Przytoczyć należy choćby fakt, że 
W aszyngton i Londyn niesłychanie 
daleką mają drogę do osiągnięcia 
zgody w kwestii przyszłości Pale­
styny lub też Iudyj.

Stalin ze swej strony stanął 
no stanowisku, że pokój z Fin­
landia, włączenie państw bał­
tyckich do Unii Sowieckiej oraz

włączenie wielkich połaci Polski 
są „wewnętrznymi sprawami 
Moskwy11. Jakkolwiek swego 
czasu Anglia rozpoczęła osten­
tacyjnie wojnę z powodu Polski, 
to jednak publicznie już zado­
kumentował Churchill sympatię 
swą dia ataku sowieckiego, skie 
rewanego przeciwko Polsce, I 
dia pretensyj sowieckich, doma­
gających się szerokiej strefy 
obszaru polskiego.

Gdy niedawno temu przed par­
lamentem angielskim wyrzucił Chur 
chiłl na śmietnik Kartę Atlantycką, 
stał się przyszły pokój pod jjewnym 
względem zabawką, którą bawić się 
może każdy według własnego upo­
dobania.

Artykuł dziennika amerykań­
skiego kończy się stwierdze­
niem, że Unia Sowiecka zdąża 
do zawarcia pokoju, mającego 
na celu utworzenie takiej Europy,

Glos dnia
Obecnie coraz jaśniej zarysowuje

się konflikt, który stanie się logicz­
nym następstwem ewentualnego 
zwycięstwa Aliantów, pisze czaso­
pismo angielskie „N ew  Leader". 
Już po pierwszych tygodniach in­
wazji. da. się stwierdzić, że olbrzy­
mie ofiary szerokich mas narodu 
brytyjskiego były nadaremne. Pa­
nujące klasy w  Anglii, a także w 
Stanach Zjednoczonych, pozostają 
mianowicie dalej u steru i zwalcza­
ją wszelki socjalizm. Gdyby Chur­
chill oraz Kooseve.lt i klasy przez 
nich reprezentowane mo^ły prze­
forsować swoje pomysły, wówczas,

pisze „N ew  Leader", Europa zo­
stałaby zorganizowana jako „pań­
stwo tot-alistyczne pod naczelnym 
dowództwem alianckim". W  t a ­
kim wy-padlku śmierć tych wszyst­
kich, którzy poleglij od roku 1939, 
byłaby nadaremna. Każdy strzał 
okazałby się wówczas strzałem od­
danym do robotników na świecie. 
Polityka bezwarunkowej kapitula­
cji stanowi również część „tych 
krwawych planów wobec Europy11. 
Jeszcze nigdy imperialiści świata 
alianckiego, kończy czasopismo an­
gielskie, nie uknuli „tak straszliwe­
go sprzysężenia przeciwko Europie’1



kftćrs by byfa opanowana przez 
Unią Sowiecką.

M A D R Y T , 8. 7. —  Półoficjalne 
koła hiszpańskie zwracały na to 
uwagę, że dzienniki angielskie i 
amerykańskie opublikowały pewną 
depeszę agencji sowieckiej TASS. 
Depesza ta rozpowszechniała pogło­
ski, że w  Hiszpanii fabrykuje się 
pewne określone części, potrzebne 
d la  konstrukcji „latającej bomby”.

Jak akcentują koła hiszpańskie, 
wiadomość ta jest do tego stopnia 
absurdlalną, że trudłno zrozumieć, 
aby ktoś mógł ją  uważać za wia- 
rogodną. Tego  rodzaju pogłoskę roz­
powszechniać są w  stanie tylko ta­
kie czynniki, które kierują się upar­
cie zamiarami rzucania nowych po­
dejrzeń na Hiszpanię, aby w  ten 
•posóib zaatakować je j pozycję mię­
dzynarodową.

SZTO K H O LM , 8. 7. —  Minister 
spraw  zagranicznych H ull oświad­
czył —  jak  donosi brytyjska służba 
inform acyjna z W aszyngtonu —  we 
czwartek na konferencji prasowej, 
że konferencja czterech mocarstw  
w  sprawie utworzenia organizacji 
<fla zabezpieczenia pokoju po woj­
nie —  opóźniona jest wskutek tego, 
że rząd sowiecki dotychczas nie za­
ją ł stanowiska wobec tej inicjatywy  
Stanów Zjednoczonych.

Stosunek Bonomi‘e§o do Watykanu

Stadium Kiereńszczyzny w® Włoszech,
Jugosławii, Grecji i północnej Afryce

G E N E W A , 8 ,*7 , —  W  krajach Królowie Grecji i Jugosławii G E N E W A , 8. 7, —  Dziennik 
okupowanych przez wojska alianc wprawdzie jeszcze żyją i  czynią w  szwajcarski „Courier de Geneve“ o- 
kie osiągnięło „stadium kiereńszczyz obecnej chwili wysiłki ratowania głasza następującą specjalną kore- 
ny obecnej wojny“  —  tak pisze swych koron przez stworzenie rzą- spondeneję z Rzymu: 
dziennik angielski „New  Leader11. —  dów emigracyjnych na szerokich Fakt, że nowy rząd włoski opuibli- 
Dziennik przypomina okres wiosny podstawach, jednak rozpoczętej w  kował przed (kilku dniami swój pro- W łoch posiadają baTdzo wiele sym-

tykami. Punktł v  tych Jednak d®“ 
tychczas nie podano do wiadomości* 
Fakt, że t. zw. układy lateraneA* 
skie, na mocy których M iasto W a ­
tykańskie zostało włączone do rzędu  
niezależnych organizm ów państwo­
wych, uznanych przez wszystkie! 
kraje , zawarto pod reżimem faszy ­
stowskim, jest powodem krytycznej 
oceny, tych układów przez koła lew i 
cowo-radykalne.

Pod wpływem  Sowietów, elementy 
polityczne działające na okupowa­
nych przez A liantów  częściach

roku 1917 w  Rosji, kiedy reżim car­
ski zastąpił rzekomo demokratyczny 
rząd ,fron tu  ludowego” pod prze­
wodnictwem Kiereńskiego. Już w  je ­
sieni 1917 roku rewolucja polityczna 
zmiotła r.ząd Kiereńskiego z po­
wierzchni.

Dzisiaj we francuskiej północnej 
Afryce, we W łosąech, Grecji i w  Ju 
go sławi i tworzy się również rzeko­
me rządy demokratyczne. Logika  
wypadków prowadzi od nich bezpo­
średnio do rewolucji. W  centralnych 
władzach w  A lgerze oprócz elemen­
tów socjalistycznych są reprezento­
wani także komuniści. Jeżeli tok wy  
padków zechce, aby w  danych oko 
licanościach wojska niemieckie pew­
nego dnia ewakuowały Francję, 
wówczas nie da się* uniknąć gw a ł­
townego skoku politycznego w  lewo.

ten sposób raz ewolucji nie są w  
stanie powstrzymać, gdyż aktywny­
mi siłami w  ich obozie są bandy. 
Królowie i kilku spośród starszych 
mężów stanu może się jeszcze będą 
trzymać przez jakiś czas kurczowo 
rogu starego Siołu rządowego, je ­
dnak zbliża się coraz bandziej chwi­
la, kiedy bolszewiam przewróci cały 
stół nogam i do góry.

gram , wskazuje, że Bonomi jako 
następca Badoglii i  przywódcą ko* 
munistów włoskich Tógliąjfci uważa­
ją  widocznie sw oją pozycję za do­
statecznie silną, aby wystąpić wo­
bec opinii publicznej ze swymi teza­
mi politycznymi. W  kołach dobrze 
poinformowanych mówią, że pro­
gram  ten zawiera również kilka  
punktów, odnoszących się ćfo W a -

patyj d la idei laizacji. W ypow ia ­
da ją  one pod adresem papieża po­
dejrzenie, że ojciec święty jeSfc 

„przyjacielem faszystów1*. W  tych 
warunkach, jak  pisze „Courier de 
Geneve“ , zachodzi pytanie, czy nie 
przyjdzie do wypowiedzenia ukła­
dów lateraneńsłj ch.

Jak uratowano cenne skarby sztuki yv Sienie
M E D IO L A N , 8. 7. —  Prefekt

Sieny prof. Chiurco, który opuścił 
to miasto na kilka godzin przed 
wkroczeniem • wojsk alianckich, o- 
świadczył:

SienaWI/JI 1X 1 l i  n t - r \ c - T  *   “**” "  » " * .  u«5iia, zawdzięcza w  pierwszej li-
K I U C U  W I E R S Z  A t  H  W  pierwszym rzędzie ujawniłyby się nii wzorowemu ; pełnemu poczucia

*” w  "  1 Ł- ‘ i  a - {>  -Jo tto r .ll,*  t*o - ~A  a J  _______

©  Jak donosi nowojorski kore­
spondent londyńskiego dziennika 
„D aily  M ail", oświadczył przy inau­
guracji swej kampanii - wyborczej 
kandydat dla wyborów prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Norm an Tho­
m as: Jeżeli postępować będziemy w  
dalszym ciągu drogą, na którą wpro­
wadził nas Roosevelt, natenczas u- 
wikłani zostaniemy w  trzecią wojnę 
światową, która będzie dla nas bez 
porównania bardziej niebezpieczną, 
aniżeli ta, którą przeżywamy , obec­
nie.

+  Roosevelt zajęty jest obecnie 
badaniem zarządzeń, na podstawie 
których państwa ibero-amerykańskie 
z wyjątkiem Brazylii wykluczone b jć  
m ają z prawa korzystania z ustawy  
lombardowej. Stany Zjednoczone u- 
dizieliły dotąd krajom tym pożyczek 
w  wysokości 135 m iliardów dolarów. 
Argentyna jest jedynym krajem, któ­
ry  nie korzystał z półnoćno-amery- 
kańskiej polityki kredytowej.

□  Pismo argentyńskie .,La N a -  
cion“ protestuje przeciwko nieuzna- 
niu rządu F a r rei la przez niektóre 
państwa amerykańskie i pisze m. in. 
co następuje: „Rząd Farre lla  jest 
rządem czysto argentyńskim. Auto­
rytet jego jest ustalony i  uznaje go 
cały naród. Posiada on poparcip u 
całego narodu i pod względem socjal­
nym kieruje się zasadami demokra­
tycznymi. N ie  może ulegać żadnej 
wątpliwości, po której stronie znaj­
duje się racja.**

♦  Stosownie do wyjaśnień urzędu 
produkcji wojennej Stanów Zjedno­
czonych, na skutek do olbrzymich 
rozmiarów wzrastającego zapotrzebo­
wania dla wojska w  związku z in­
wazją, liczyć się powinna nawet lud­
ność Stanów Zjednoczonych z dal­
szymi drastycznymi ograniczeniami 
odnośnie do przemysłu prywatnego.

Gubernator Parany (A rgen ­
tyna) wydał nakaz zamknięcia loży 
wolnpmularskiej. Ponadto wydał on 
zarządzenie, aby w  oknach wystawo­
wych pewnego dziennika, który rów­
nież objęty został zakazem, wysta­
wiono wszelkie obiekty rytualne wol 
nomularzy, jakie tylko znaleziono i 
obłożono aresztem, aby uświadomić 
naród co do właściwego charakteru 
tej międzynarodowej tajnej organi­
zacji.

®  W e  wtorek wieczorem podało 
ramo w  Ankarze do wiadomości, że 
prezes ministrów Saracoglu zainte­
resował się osobiście urodzonymi w  
niedzielę w  odległej małoazjatyckiej 
wsi pięcioraczkami i wydał polecenie, 
aby wysłano tam lekarzy i pielęgniar­
ki. Parlamentowi tureckiemu miano 
już przedłożyć wniosek, aby naród 
pięcioraczki te adoptował.

+  Jak donosi agencja Reutera, w  
Buenos A ires podano oficjalnie do 
wiadomości, że argentyński minister 
spraw  wewnętrznych ,generał Perlin- 
ger ustąpił.

H  Alianckie samoloty ponownie 
przeleciały we czwartek przed po­
łudniem na wielkiej Wysokości ponad 
terytorium Szwajcarji. Naruszono 
granicę w  południowych kantonach, 
a  to nad Graubunden i na północnej 
granicy Szwajcarii,

wówczas granice sił de Gaulle, po 
nieważ komuniści francuscy nigdy  
nie pogodzą się z tym, że Alianci 
lub de Gaulle zalecają im ponowne 
wprowadzenie systemu kapiialistycz 
nego. W prost przeciwnie, przy  
współpracy bolszewików moskiew  
skich. ujęliby sami w ładzę w  swe 
ręce.

Jeszcze wyraźniej, jak  stwierdza

odpowiedzialności stanowisku nie­
mieckiej naczelnej komendy we W io  
szech, iż jedyne w  swoim rodzaju, 
słynne na cały świat budowle, ko­
ścioły i dzieła sztuki, pochodzące z 
wczesnego średniowiecza, nie zo-

saskich w  stosunku do Sieny, jak  o- 
świadczył prefekt, nie było bynaj­
mniej prostolinijne. W  lutym zawia  
domiono W atykan, że Sienę zamie­
niono na miasto szp it»li i że w  mie­
ście znajduje się 700 łóżek dla ran ­
nych żołnierzy niemieckich i wło­
skich. Ponadto do Sieny przybyło  
wiele tysięcy uchodźców z sąsied 
nich miast, zburzonych przez bom­
bowce anglosaskie. Kardynał sekre­
tarz stanu Maglione zakomunikował 
na to, że mocarstwa anglo-saskie 
przyjęły do wiadomości ogłoszenie

dzono, że w  Sienie nie znajdują się 
żadne obiekty wojskowe, natomiast 
mieści sę tam w ielka ilość szpitali 
i  instytucyj kulturalnych, zajm ują  
cych w  obrębie m iasta powierzchnię 
1.6 milioną m2. Dzięki tym  wszyst­
kim zarządzeniom, które umożliwiła 
jedynie włelkodusizna i pełna zrozu­
mienia życzliwość niemieckiej na­
czelnej komendy, Siena —  jak  o- 
świadczył prefekt —  uniknęła nie­
bezpieczeństw nowoczesnej wojny  i 
nie poniosła żadnych szkód.
Pomoc i opieka użyczona przez czynstały narażone na spustoszenie woj

ną. W o jska niemieckie zgodnie z Sieny miastem szpitali, jednak zwró niki niemieckie miastu Sienie, jak  
rozkazem omijając miasto, przem a- ciły uwagę, że Siena jest położona oświadczył dalej prefekt, poszła na-
szerowały okrężną drogą, ustaloną na ważnej strategicznie drodze z wet tak daleko, że niemiecka żan-

czasopismo, zagadnienia te wystę- wspólnie poprzedlnio przez, czynniki Rzymu do Florencji. Z  tego oświad- darm eria wojskowa poizostała w  mie
pują w   ̂okupowanych przez A lian- niemieckie i włoskie tak, że Siena czenia mocarstw anglo-saskich moż- ,ście aż do ostatniej chwili, czuwając
i i — TT, ,i.j pozostała poza obrębem strefy bo- na było wywnioskować, że nie moż- na ulicach nad bezpieczęńswem i o-

jowej. N a  specjalną prośbę prefekta na liczyć na oszczędzanie Sieny ze chroną miasta oraz zapobiegając w
Sieny generalny marszałek polny strony wojsk anglo-saskich. Z  tego ten sposób plądrowaniem. Dzięki
K esse lrn g  złożył absolutne zapew- powodu w  porozumieniu z w łaściwy- wielkodusznej pomocy niemieckich
nięnie, że miasto nie zostanie zamie- mi w ładzam i niemieckimi i w łoski- władz wojskowych zdołano r -r to -
nione w  strefę bojową i uniknie -się mi zamknięto liczne średniowieczne wać zabytki sztuki, zagrożone przez

tów częściach Wioch. W  międzycza­
sie utworzył się tam t. zw. rząd 
demokratyczny, i . in a k  szerokie ma  
sy W łochów nie akceptują tego rzą­
du, jako trwałej instytucji. P rzy j­
dzie dzień, w  którym Kiereńskiego 
W ioch, noszącego dziś nazwę Bono­
mi, zluzuje jakiś Lenin Włoch.

W ®?-

wszelkch zniszczeń.
Zachowanie się mocarstw angl-o-
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bram y m iasta, aby uniemożliwić bombardowanie alianckie w  o-stat- 
przemarsz wojsk. Jednocześnie ze nich miesiącach, a  wyrządzone szko- 
gtrony niemieckiej 1 włoskiej zorga dy naprawić.
nizowatio komunikację drogową, w y  • Wkroczenie wojsk alianckich, za­
w ija jącą  Sienę. kończył prefekt, odJbyło się w  dwóch

Ponadto utworzono w  mieście ko- kolumnach, drogą od strony Gros- 
misję, złożoną z 22-ch członków pod seto oraz drogą od strony Rzymu, 
przewodnictwem prefekta, do której M ałe miejscwości dookoła Sieny, 
należeli m. in. nsdburmistrz, rektor posiadające niejednokrotnie history- 
uniwersytetu,  ̂przewodniczący Czer- czne kościoły i budwle z dawnych  
wonego K rzyża i generalny dyrek- wieków, zostały zrównacie z ziemią, 
tor muzeów. Kom isja ta ^opubliko- Zupełnie zubożała ludność została  
w ala  oświadczenie, w  którym na wydana na pastwę głodu i  poniosła 
podstawie dokładnych badań stwier- ciężkie ofiary.

mm
i

Defilada armii przed gen. Franc o, w  piątą rocznicę uwolnienia 
Hiszpanii od boiszewizmu (A t la ntic)

Korespondent aliancki o walkach 
koto Carpiquet

G E N E W A , 8. 7. —  Prasa londyń- widziałem tak straszliwej bitwy, ani 
ska z 5. V II. podaje sprawozdania tylu zabitych i rannych, jak  koło 
naocznych św.adków o walkach na Carpiquet“. W  tych słowach wyraża  
froncie inwazyjnym. sprawozdawca wojenny dziennika

Specjalny korespondent dziennika „D aily  Sketch** w  Normandii M at- 
„Times“ donosi, że ataki Kanady;- thew Holton. swoje wrażenia. W alk i 
czyków kolo Carpiąuet poprzedził szalały w  odległości niecałych 800 m  
straszliwy „walec ogniowy**. Jednak od jego punkću obserwacyjnego, 
że działa 
mać oporu

Dlaczego Churchill nie uznał 
„prowizorycznego rządu Francji"

M A D R Y T , 8. 7. —  Dziennik hisz- w  formie oddania wysp E lby i Pan- 
pański ,Jnformaciones“ publikuje na- tellerii.
stępującą wiadomość z Lizbony: Ze względów na bezpieczeństw<

Dobrze poinformowane koła łon- swych dróg komunikacyjnych na Mo- 
dyńskie twierdzą, że następujące po- rzu śródziemnym pragnie W ielka  
wody były przyczyną, że Churchill Brytania zatrzymać Pantellerię dla 
ani generała de G/.iIle*a ani też bo- siebie.
mitetu algerskiego nTe uznał jako, N a  skutek energicznej reakcji An- 
„rządu prowizorycznego". N a  krótko glii odnośnie do . pretensji de 
przedl rozpoczęciem się inwazji za- Gaulle‘a, zmuszony był reprezentant 
żądał de Gaulle od rządu brytyjskie- de Gaulle‘a w  Londynie, Vienot, od- 
go aby Włochy nie tylko zrezygno- dać oświadczenie, objaśniające sta­
wały z roszczeń swych do obszarów nowisko swego srandanta. w  którym  
francuskich, ale żeby się zobowiąza- podkreślił, że renyezentant Sowie- 
ły  także przyznać Francji pewne tów w  A lgerze, Bogomołow, użył 
koncesje terytorialne, a mianowicie swego wpływu w  tej sprawie.

-------------- ;--------- o-------------------------------- --

Komunika! fiński
H E L S IN K I, 8. 7. —  Fiński komu- doga nacisk nieprzyjacielski by ł naj- 

nikat wojenny z dnia 7, 7. brzmi: silniejszy w  rejonie na zachód ’od
 „ _____  ̂ ™  N a  przesm yku-Karelskim  odparto Salmi i w  kierunku Kassnaestelkae.

alianckie nie zdołały zła- Swoje sprawozdanie zatem przeżył w  zatoce Viipuri ataki nieprzyjaciel- N : eprzyjacieł zyskał tam nieco na
  —  niemieckiego, gdyż wszę- w  dosłownym tego słowa znaczeniu. ®kie na. kilka wysp. Wzniecono pożar terenie. W  nieustannych walkach w o j-
d-zie Niemcy siedzą w  głębokich ja -  Nawet bez użycia lornetki m ógł on co najmniej na dwóch nieprzyjaciel- ska nasze stawiając zacięty opór za- 
maćh betonowych. Samo miasto Car- zaobserwować zupełnie dokładnie, jak  sikicłi torpedowcach motorowych. N a  oały mu poważne straty i zniszczyły 
piquet obrócili Alianci swymi strza- oddziały szturmowe Kanadyjczyków zachód od jeziora Ihantala nieprzy- najm niej 6 czołgów. Także na odcin-
łarni w  stosy gruzów;, kiedy jednak i czołgi, fa la  za fa lą  „jak automa- jaciel podjął ataki po gwałtownym ka Saeaemaejaervi nieprzyjaciel po-
Kanadyjczycy rozpoczęli atak, N iem - ty“ rzuca/ie były tia „ścianę ognio- przygotowaniu artyleryjskim. Udało niósł ciężkie straty. W  kierunku Po 
cy stalj już gotowi do walki. Bardzo w ą“. W iązkami rozpryskiwały się mu się _w  kilku miejscach włamać w  raJaervi odparto słabszy atak na 
gorące przyjęcie sprawili oni im między nimi pociski moździerzowe. 'nasze linie. Po uporczywej walce od- Przesmyku między jeziorami, 
ogniem karabinów maszynowych i „Jeszcze teraz widzę tych Kana- rzucono go w  toku przeć wuderzenia Lotnictwo własne i niemieckie sku- 
moździerzy. Skoro tylko pojawił się diyjczyków, z których niektórzy nagle na jego pozycje wyjściowe. W  A y - tecznie bombardowało skupienia nie- 
czołg aliancki, zasypano go zaraz podnieśli ręce w  górę i upadli, inni raaepaeae nieprzyjaciel po nieprze- przyjacielskich czołgów, artyleri'. 
ogniem 88 mm. dział. zaś padali cicho łub też jeszcze raz rwanych atakach, prowadzonych czoł- wojsk  i okrętów. Stwierdzono liczne

On sam —  korespondent —  w  krót- się przewalali. —  Widzę to wszyst- gam i, zdołał nieco rozszerzyć miejsce trafienia. Myśliwce fińskie i niemiec 
kim czasie był świadkiem, jak trzy ko. w  chwili, gdy w  straszliwym swego włamania. Również wczoraj kie oraz fińska i niemiecka okręto-
czołgi trafiono celnymi strzałami, podnieceniu piszę te słowa. Żaden z P»niósł on wielkie straty. Zniszczono w a artyleria przeciwlotnicza zestrze-
Zwłaszcza czołgi na północnym skrzy- . .  > 4 czołgi. Nad  Vucksen nasze wojska ... , . * , ,,
dle Aliantów przeżyły ciężkie czasy. y . n  x y Ł,_  ^  udaremniły próbę przeprawienia się y łącznie 19 samolotow nieprzyja-

„Już szereg lat piszę sprawozdania więcej. Ostatni, którzy biegną, są to mniejszych sił na drugi brzeg, 
z pola walk, lecz dotychczas nie tragarze nosa**. N a  północny zachód od jeziora Ła-

cielskich, z czego 6 na froncie wschód 
nim.



C Z E G O  O D  A D O  Z NIE MA PAMIĘCI ALEKSANDRA CZO cO W SKIEG O
Czasy zapieniają się. O tym każ­

dy wie, każdy mówi;, chociaż byłby  
mocno zakłopotany, gdyby go zapy­
tano co znaczy „czasy*’, a jeszcze 
-bardziej stropiłby się, gdyby przy­
szło mu do głowy zastanowić się 
nad tym, jak  się one zmieniają... 
Co krok, co minuta można natrafić  
na coś, o czym Z lekceważącym ru­
chem ręki mówi się: „e, to sprzed 
woijny jeszcze austriackiej, to przed 
potopowe...*' —  niech to będzie fa ­
son brylantów, pogląd na moralność, 
czy gust cipci.

Dawność tej „przedpotopowośei" 
jest rzeczą względną: n,p. dla Zbysia  
i  Jerzyka czasy przedpotopowe, gdy  
nie znał „łewerity" i  „ba ju ry ", tó 
lat aż —  pięć. W szystko z owych  
czasów, od bociana i  kominiarza po*- 
czynając —  to epoka króla  
Cwioczka.

W  każdym razie zgodzą się w szy ­
scy, że te „inne czasy**, czy bardziej 
uczenie rzekłszy „inna epoka** tym  
się różniła od naszej (a  i od swo­
ich poprzedniczek), że coś m iała z 
nami wspólnego, a czegoś za to nie 
miała.

Grunt w  tym, czego owe „dawne 
czasy.” nie m iały, czego były pozbaw 
wionę. Bo natura ludzka tak jest 
skonstruowana, że bachor wywrza- 
skuje pierwsze słowo „niece!" i to 
„nie** towarzyszy nam  aż do progu  
nieskończoności.

Przecież ludzie zajm ują się niemal 
(widzicie: iSe —  m ai!) wyłącznie 
naszym i „nie**. O  ilu ludziach, cza­
sem na znakomitych szczeblach do­
czesnej, drabiny, mówi się „niedo­
rajda*’. A  o kim powie się „doraj- 
da ’*? Ktoś powie: „nieletnie1 dz iew  
czątko**, zgoda, ale kto powie  
„lettnie** ?!

Jakiś mędrzec rzekł: „Wszystko
już było pod słońcem*’, akurat nie­
praw da! Te „dawne*1, zazwyczaj 
„dobre czasy’* w  swoim  słowniku 
m iały  kolosalne luki.

Gdyby dziś znBirtwychwstał ,fa- 
cet“ z okresu „szlusroków*’ i  „ćwi- 
kierów** na .szerokiej jedwabnej 
wstążeczce, stałby np. przed afisza­
mi dzisiejszymi jak  analfabeta. 
Brakłoby ihu —  słówek.-

Tak, ale bez dowodu łatwo gadać! 
N a  szczęście m am y spory inwentarz 
pojęć i nazwisk z przeminionej epo­
ki. Możemy go  otworzyć na p ierw ­
szej lepszej strotaicy i przyrówny­
wać go do naszych czasów.

Encyklopedia Orgelbranda, data 
druku podana skrupulatnie. N a  jed­
nej - z pierwszych kartek, tomu 
„Z— ż “ czytam y: Dozwoleno cenzu- 
roju. W arszaw a 29 ijula 1904 goda. 
M am y zatem zbiór wiadomości rów­
no sprzed 40 lat. Szmat czasu... 
Szmat, więc patrz pod S.

Jest „Samochód1” (oczyw iście)
„samogwałt**, „samolubstwo**, „sa- 
moratrucie** —  ale an i śladu —  sa­
molotu. N ie  ma i  basta! Obok lite-
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ry  Ś —  litera R. N ie  ma „radia*’ 
ani „rozgłośni” —  wertujesz dałej, 
ci ludzie nie wiedzieli co to „spea­
ker", „słuchowisko**, a nawet „kon­
cert życzeń*’ ! Jest „radjofon** z u- 
w agą „obacz fotofon’*. Czytamy o 
tym fotofonie —  ach; to przyrząd, 
żapomniańy z czasem, przesyłający  
głos przy pomocy promieni słońca 
odbitych w  lusterku, ale nie nasze 
radio, „Dawne, dobre czasy**...

Bardzo to naukowa rzecz, taka 
encyklopedia. O „astrologii** pisze, 
że um ierała powoli, ale „jeszcze w  
ostatnich łatach pojawiło się nieco 
broszur i książek astrologicznych 
we Francji i Anglii*’. N ie  wiem czy 
astrologowie, dobrze wróżą, ale en­
cyklopedii nie udała się prognoza. 
Dziś panna Zosia i panna Basia  
marzą o tym, żeby mieć swój... horo­
skop, a astrologowie kwitną w  po­
wodzeniu.

B arę kartek dalej. „Atom ". Do­
słownie: „Najdrobniejsza, niepodziel 
na już cząsteczka ciała’*. Gwałtu! 
Z a  taką odpowiedź dziś w  sztubie 
każą „siadać**! Już nie szukam  
„kwantów*’, bo i tak nie zrozumiał­
bym, rozumiem tylko jedno, że na­
uki ścisłe są jak  yrytworne damy: 
ciągle zmieniają się i stara fizyka

ma taką samą wartość jak  stary  
żurnal.

Moc ilustracji. Portrety. Są i dzi­
siejsi ludzie. Ciekawa tw arz Ger­
harda Hauptmanna. O Knucie Ham- 
sumie pisze, że w  ostatnich czasach 
popadł w  taką nędzę, że musiano 
składki na niego urządzać. Twardy  
imród, te litera ty! W ytrzym ał wszy 
stko... Lwowskie oko nęcą inne w i­
zerunki: W anda Siemaszkowa, Ire ­
na Trapszo.

To dla ducha. A  dla ciała? Szu­
kasz „wf.amin** —  nie ma. N atu ­
ralnie i „psychoanalizy*’ też nie ma. 
N aw et nie próbuję szukać *takićh u- 
trapień z przebrzmiałych niedawno 
czasów, jak  „inflacja” czy „kubizm*’. 
A le  nie myślcie, że wszystko co tak  
umilało nam i tak dośp trudny byt, 
jest wynalazkiem  międzywojnia. W  
encyklopedii Orgelbranda masz i 
„saksofon" (wynalazek z r. 1840) i 
„asonanse** i  „ciało astralne*’ oraz 
moc innych widomości z wiedzy „ta- 
jemnej**.

A le  były pojęcia już wówczas 
(zw łaszcza w  W arszaw ie ) znane, 
na pewne redaktorzy Encyklopedia 
mogliby o nich co-ś napisać, ale —  
nie napisali. N p . „bezrobocie’*, „Bol­
szewicy”. M. N .
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Katedra franuska w  Berlinie dzieło sztuki rokokowe] zniszczona 
w  jednym z  majowych nalotów anglo -  amerykańskich.

W  sędziwym wieku odszedł wczo. 
raj na zawsze bardzo zasłużony oby 
watel naszego miasta. Mimo, że trzy­
mał się krzepko i do lat ostatnich 
imponował swą silną konstytucją 
ciała, nie’- zdołał dociągnąć do ośm- 
dziesiątki, na pół roku przed w e j­
ściem w  dziewiąty krzyżyk położyła 
go astma sercowa. A  przez ubiegłych  
ośm dziesiątków lat życia natrudził 
się sporo, a zawsze z myślą o uko­
chanym Lwowie, w  którym przez 55 
lat z rzędu pracował. Urodzony’ w  
Jezupolu pod Stanisławowem (1865) 
od łat najmłodszych sposobił się na 
historyka,' czując niezwykły pociąg w  
tym . kierunku. Znalazłszy się na uni­
wersytecie lwowskim, trafił szczęśli­
wie na chwilę wielkiego rozkwitu 
nauki historii, którą spowodował do­
skonały metodyk j  wychowawca Ksa­
wery Liske. Szkoła wytworzona przez 
Łiskego miała zdecydowane obl.cze, 
wdrażała1 swych uczniów do ścisłego 
opierania się na faktach historycz­
nych, do pilnego badania źródeł, do 
Skrupulatnej analizy jak  najdrob­
niejszych zagadnień. Szerszych ho­
ryzontów unikała, strzegła się po­
pularności dążąc raczej do odsjirę- 
czeńia szerszych mas czytelników od 
lektury rozpraw naukowych, pisa­
nych demonstracyjnie suchym i biu­
rokratycznym stylem. Czytelnicy zaś 
wychowani byli na świetnych pod 
względem literackim dziełach Karola  
Szajnochy, później Ludw ika Kub,ał:, 
na ogarniającym szerokie horyzonty 
dziejowe podręczniku Józefa Szuj­
skiego. twórcy szkoły krakowskiej .

Młody Czołowski wziął od swego  
mistrza Liskego to, co było najcen­
niejszą: ścisłość naukowego badania, 
um ejętność wyszukiwania i analizy 
nieznanych dokumentów, natomiast- 
nie dał się oduczyć i  odzwyczaić od 
wrodzonego mu daru jasnego wykła­
du, we wszystkim co pisał nie zwykł 
odstraszać chętnego czytelnika od 
lektury męczącym żargonem nau­
kowców. Wcześnie już obrał sobie 
specjalność, historię dawnej wojsko­
wości polskiej, na polu której po­
łożył duże zasługi. Studiował i ba­
dał z wielkim zapałem, pisywał ra ­
czej mało. Rozprawy i studia Czo­
łowskiego w  tej dziedzinie np. o bi- 
tyfte pod Obertynem (1891), o w o j­
nie polsko-tureckiej 1675 (1895),
mimo że dawno ogłoszone, nie stra­
ciły wartości naukowej do dziś. D ru­
g ą  umiłowaną, dziedziną badań zmar­
łego nestora historyków, były daw­
ne zamki i  twierdze na obszarze 
Galicji, do których przez całą życie 
gromadził materiały, dokumenty, 
zdjęcia i dawne mapy.

Żywy temperament Czołowskiego 
nie zadowolił się spokojną pracą u - 
czonego w  ciszy czterech ścian ga ­
binetu. W  roku 1892 mianowany 
dyrektorem archiwum miejskiego we 
Lwowie potrafił w  ciągu szeregu lat 
pracy podnieść tę instytucję z u - 
padku. U ratow ał od zaguby i zje­
dzenia przez szczury najcenniejsze 
księgi miejskie. Jeśli dziś szczycić 

, się możemy imponującym zasobem  
ksiąg i aktów miejskich od czasów  
średniowiecza, jeśli nauka nasza mo­
g ła  wydobyć z nich i  odtworzyć ob­
raz życia dawnego Lw ow a za świet­
nych czasów patrycjatu. gdzie bujnie  
rozkwitło życie handlowe i sztuka 
lwowska —  to należy pamiętać, że 
bez konserwatorskiego tnudu i  za­

biegów Aleksandra Czołowskiego ni< 
byłoby to w  ogóle możliwe!

Jako żarliwy miłośnik przeszłości 
Lw ow a umiał też Czołowski wyszu­
kiwać” gromadzić i skupiać pod 
jednym dachem zabytki jego sztuki, 
rzeźby, malarstwa, grafiki, które 
wzbogaciły później nasze muzea 
miejskie.

Szczególnie piękne owoce dała ta  
praca od chwili, gdy sprawy kul­
tury Lw ow a wziął w  swe energicznie 
szczodre ręce opatrznościowy wice­
prezydent Tadeusz Rutowski. Ru- 
towski z Czołowskim naprawili w ie­
le zaniedbań dawnych pokoleń wyku  
pując z rąk prywatnych szereg cen­
nych dzieł sztuki i muzealiów.

Odbywając częste podróże po roz­
maitych, zabitych deskami zakątkach 
prowincji, umiał śp. Czołowski, ob­
darzony szczególnym instynktem w  
tym kierunku, wyław iać cenne druki 
i rękopisy na strychach starych dwo­
rów  szlacheckich i kamienic miesz­
czańskich. w  plćbaniach i kościo­
łach. W  ciągu lat powstał w  tern 
sposób pierwszorzędny zbiór doku­
mentów, ofiarowany później do zbio. 
rów Ossolineum.

Do ostatnich chwil życia, mimo 
ciężkiej choroby interesował się ży­
wo wszelkimi leópoMtanami i przeja­
wami życia spółczesoego w  naszym, 
mieście.

Odszedł dobrze zasłużony i trudem
życia całego zapisany w  pamięci-tej
ziemi obywatel, dla której zawsze
żywił najgłębsze synowskie uczucia.
I  pozostanie w  naszej pamięci jako
piękny wzór nieustępliwej miłości
Lwowa. —-i- </’

*  f  K  /

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  
poniedziałek, dnia 10. lipca 1944, o 
godz. 4-ej po południu, z Domu Przed  
pogrzebowego, przy ul. Kochanow­
skiego 94, na cmentarz Łyczakowski.

AKACJA I CIS —  TRUCIZNAMI 
DLA KONIA

Każdy hodowca koni musi posia­
dać dokładną znajomość tych roślin, 
które w yw iera ją  zgubny i trujący 
w pływ  na organizm konia. N ie ­
które rośliny są. tak trujące, że 
powodują śmierć zwierzęcia.

iN a  podstawie obserwacyj i  nau­
kowych badań okazało się, że 
wśród roślin zagrażających zdro­
w iu i życiu konia między innymi 
występują: akacja, cis, zimowit je­
sienny, skrzyp, cykuta, naparstni­
ca, bukszpan, szczodrzeniec, żabi- 
nięc, konitrud, jaskier, ciemiemik 
czarny, jaskółcze ziele, oleander, 
wilcza jagoda, gniewosz, rycynus, 
rdest zielono-wodny, groszek cie­
ciora, nasienie kąkolu.

Najbardziej szkodzą koniowi: a - 
kacja i cis. Najm niejsze ilości tych 
roślin powodują natychmiastową 
śmierć zwierzęcia. W yże j wyszcze­
gólnionych roślin nie należy nigdy  
dawać koniowi. Trzeba również u - 
nikać takich sytuacyj (np. postój 
pod niskimi akacjam i), w  których  
koń m iałby sposobność zjeść wymię  
nione rośliny.

Z G Ł O Ś SIĘ DO DOBROWOLNE. 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ -  
RATUSZ —  I. piętro, pokój 17

PIERŚCIONEK Z SZAFIREM
Z  królestwa blasków, lśnień ł poły­

sku złota zerkał szafirowym  oczkiem, 
pomijany, lekceważony przez przecho 
dmiów zatrzymujących się przed wspa  
niałą bogatą wystawą jubilerską.

Pysznią się butony, opalizują per­
ły, tęczowe blaski rozsiewają kolie 
brylantowe. Brylanty! Jest w  nich 
jakaś czystość zaklętej, stężałej kro­
pli rosy, w  słoneczny poranek Iśnią- 

I cej kolorami tęczy. Rubiny i ’ szma­
ragdy uwięzione w  bransoletach lśnią 
sen o powabnej, kształtnej, rasowej 
dłoni. Pierścienie przeróżnych kształ­
tów nęcą wzrok blaskiem kamieni. 
Arcydziełka artystycznej roboty w  
postaci broszek i ag ra f kuszą i war 
bią... Zaczarowana kraina baśni i... 
kompromisu. Przedmiot westchnień i 
snów kobiecych! Tajemny klucz, któ- 
ay .otwiera czarodziejskie wrota i... 
sypialnie.

Zatrzym ał się i On przed wystawą  
tych cudów. N a  bladym rasowym  
czole zakwitła jakaś myśl. —  Tak. 
N ie  może do niej pójść z .pustymi rę

kami; musi ją  w  jakiś*.sposób zdo­
być 1 M yśl o niej odbiera mu sen. 
W prawdzie ma w  domu młodą, ła ­
dną żonę..., ale żona nie zając, nie 
ucieknie.™, gdy ta wym yka mu się 
z rąk! A  śliczna bestyjka!! Głupiut­
kie to, ale rozkoszne stworzenie! 
A  jaki szyk!... Istna laleczka,, z sa­
skiej porcelany! Trzeba się spieszyć 
żeby je j ktoś sprzed nosa nie schwy­
cił... Gdy pojaw iła się po raz pierw­
szy na scenie, w  loży końskiego ka­
syna zakotłowało!...

Takie to myśli i refleksje, snuły 
się w  głpwie nałogowego Don Juana, 
jakim  był piękny W ładzio, kolega 
panny Niusi.

Jednak w  miarę oglądania wspa­
niałości jubilerskich, zasępiło się je­
go oblicze. Bo i o czym tu ma­
rzyć...?! Jakie możliwości przedsta­
w ia jego portfel? Sto złotych lub 
coś ponad to może wydać na upomi­
nek dla niej... A  cóż w  tej cenie mo­
żna nabyć godnego je j urody...?

W tem  —  wzrok jego padł na ukry­

ty  z boku pierścionek z szafirem  
otoczonym brylancikami. Rozjaśniło 
się oblicze W ładzia, gdy odcyfrował 
na malutkiej karteczce obok mikro­
skopijnymi literami wypisaną cenę ' 
180 złotych.

Pewnym  krokiem wszedł do skle­
pu, gdzie go przyjęto uprzejmie, ja ­
ko znanego im  ze sceny aktora. —  
Sprawa została pomyślnie załatwiona 
w  ten sposób, że połowę sumy w  go­
tówce doręczył zaraz, a drugą poło­
wę miał spłacić ratami. Uradowany  
z tak pomyślnie załatwionej transak -. 
cji, udał się jeszcze do handelku dla 
pokrzepienia i  dla zabicia czasu, dzie 
lącego go od wizyty u panny Niusi.

Bojowy —  pewny siebie i zwycię­
stwa, kroczył ulicami w  stronę, gdzie 
mieszkał jego chwilowy ideał. ,

W  klatce schodowej w y ją ł a kie­
szeni aksamitne pudełeczko, w  któ­
rym był ukryty kluczyk m ający mu 
otworzyć wrota raju... by mu się je­
szcze dobrze przypatrzyć. —  Ładny! 
Bardzo ładny pierścioneczek— ocenia 
w  myślach. —  W yobrażam  sobie jak  
się mała ucieszy!... I  jaka będzie mi­
ła... i wdzięczna.

Niecierpliwą ręką naciska dzwo­
nek Cisza. Milczenie.

Dzwoni mocniej po raz drugi. W re  
szcie po dłuższym oczekiwaniu, staje 
przed nim Ona! śliczna! Strojna! 
w  rumieńcach... Oczy błyszczą!

Obrzuciła go niechętnym spojrze­
niem, jakim  się patrzy na natrętne­
go żebraka...

—  W idzisz —  ja  właściwie niewiele 
mam czasu... wychodzę... ma po mnie 
ktoś przyjść... Ale... wejdź na chwi­
lę... —  dodajesz nikłym uśmiechem.

Zapach drogich perfum  i kosztow­
nych cygar napełnia pokój...

Skonsternował się cokolwiek, zwy­
kle pewny siebie i zdobywczy W ła ­
dzio. (T e  cygara dały mu dużo do 
myślenia...). Objął drżącym ramie­
niem jej filigranową figurkę, szep­
cząc miłosne zaklęcia. —  Niusiek 
śliczny! Patrz, co ci przyniosłem!

Ruchem zwycięzcy sięga po etui 
z pierścionkiem i Składa w  je j dłoni.

Jak każda kobieta, gdy chodzi o 
błyszczące cacka, zwłaszcza te cenne 
(o  iłę nie udaje obojętnej) szybkim, 
skwapliwym  gestem małej rączki

sięgnęła po pudełeczko. Zajrzała... 
I  rozległa się kaskada „perlistego” 
śmiechu!!!

Była w  nim nuta lekceważenia, po­
gardy i wesołości!

—  To ma być dla mnie?! Ta bie- 
dusia!!? W y rw a ł się z prezentem!! 
Z a  kogoż ty mnie’ masz!!?

I  błysnęła mu przed oczyma ogrom  
nym, dwukaratowym brylantem, zdo 
biącym je j drobny paluszek.

—  Bardzo cię przepraszam —  ale 
czekają na mnie... nie mam czasu.™

Odszedł wściekły! Pokonany przez 
dobrze wypakowany portfel...

«  *  *
—  Mam o!! Mamo! Proszę p o  

patrzyć co mi W ładek ofiarował! —  
woła już w  progu, uradowana śliczna 
żona W ładzia, pokazując pierścionek 
z szafirem i brylancikami. —  N igdy  
mi nie kupił nawet drobnostki —  a 
tu raptem taki śliczny-prezent!

—  A  widzisz —  odzywa się mama 
(w zó r dobrotliwej teściowej) zawsze 
ci mówiłam, że on nić jest taki zły..,

Leonia Rasińska.



Z D N I A KĄPIELE I ICH WPŁYW NA ORGANIZM
Do jednego z najważniejszych T rzy  zasadnicze typy skóry: su- 

r s - y , c  "7 A k i i ;  czynników umożliwiających nam byt cha, normalna i  tłusta, wmagają
L / Z .IO  Z A ^ I f c m N I A M Y  na ziemi należy woda. Już u lu- wody o innej temperaturze. Zasadni

dów starożytnych istniały różne czo przy skórze tłustej używać na- 
obrządki, w  których dominującą ro- leży wody dobrze ciepłej, p rzy  nor­
ię odgrywała woda. Naprzykład w  malmej woda powinna być letnia, a 
Indiach kąpiel ■ w  świętej rzecze p rzy  suchej —  o temperaturze po- 
Ganges m iała przywracać zdrowie,, kojowej. Powyższe uwagi dotyczą 
zachowywać wieczną młodość i zdro tw arzy; jeżeli chodzi o całą skórę, 
wie. W  czasach obecnych kulturę to najzdrowszą jest kąpiel rzeczna, 
narodu „m ierzy się“  ilością wody, Czas trwania je j jednak uzależnić 
zużytej do mycia i kąpieli. -trzeba od temperatury wody i po-

NIEDOCENIANA POKRZYWA POZVTECZNA
ROŚLINĄ

Początek 21*40 
Koniec 4*00

Ostrzeżenie lo tn icze :
3 sygnały w ciągu minuty

Alarm:
s y g n a ł 1 -m in u tow y  (ton  w y ją c y )

Zapowiedź od w o ła n ia  a larm u : 
3 sygnały w ciągu minuty

Odwołanie a larm u :
s y g n a ł 1 -m in u tow y  (t o n  w y s o k i)

K tóż nie zna u nas pokrzywy 
(U rtłca ). Najpospolitszy chwast, ro­
snący wszędzie. Pokrzyw  jest 30 
gatunków; u nas spotyka się dwa 
gatunki: żegawka (dochodząca do 
50 cm wysokości) oraz zwyczajna, 
dochodząca do 1 m wysokości. Z pa­
rzącym działaniem pokrzywy ze­
tknął, się każdy. N a  pędach rośliny 
są włoski, które za dotknięciem skó-

Gatunek wody, je j temperatura, a wietrzą, a także należy uważać, aby ry łamią się, w ydzielają z siebie o-

CZAS NAUKI W SZKOŁACH 
RZEMIEŚLNICZYCH

N a  podstawie porozumienia mię­
dzy Głównym W ydziałem  W iedzy i  
Nauki a Głównym W ydziałem  Go­
spodarki w  Rządzie Generalnego Gu* 
bematorstwa podwyższono czas nau 
k i w  nieriiemieckich szkołach rze­
mieślniczych męskich i żeńskich 'z 
dwóch na 3 lata. Trzeci rok nauki 
ma służyć do pogłębienia wiziętego 
już materiału. O ile chodzi o szko­
lenie w  warsztacie, powinno się we­
dle możności pracować bardzo pro­
duktywnie, poza tym jednak ma być 
dalej kontynuowane systematyczne 
szkolenie.

nawet sposób użycia, nie są obojęt­
ne zarówno dla naszej skóry, jak i 
dla całego organizmu. Dr Jan Żni- 
niewicz ttfórca nowoczesnego syste­
mu wodolecznictwa twierdzi, że ogól 
nie stosowany sposób mycia się jest 
'szkodliwy, gdyż przeciętnie każdy 
człowiek m yje zimną wodą tylko 
twarz, w  najlepszym razie kark i 
ramiona, co może wywoływać prze­
krwienie jednych organów, a nie­
dokrwienie innych.

ciało przed kąpielą nie było spoco- stry sok, sprawiający pieczenie i  za nąć, wprowadzając do 
ne, ani zmęczone. Rozbierać się na- palenie. N iektóre indyjskie gatunki odpowiednią ilość siarki,

jących sole odżywcze, pokrzywa stoi 
na poczesnym miejscu. Przede wszy 
stkim znajduje się w  niej siarka, 
budulec do włosów i paznokci. K o­
rzeń pokrzywy wygotowuje się w 
occie; tak otrzymanym płynem na­
ciera się skórę głowy, aby pobudzić 
porost włosów. O ile  krew jest ubo­
ga w  siarkę, wówczas można zau­
ważyć niepokój systemu nerwowe­
go; niepokój ten łatwo można usu- 

organizmu

leży powoli i  wchodząc do w o ły  ob 
myć najpierw twarz, szyję, kark, 
a potem, dopiero zanurzyć całe 
ciało.

Kąpiele w  stawach z punktu w i­
dzenia higieny nie przedstawiają 
żadnej wartości, wod.a bowiem w 
nich jest najczęściej brudna, gdyż 
nie ma należytego , dopływa i od­
pływu.

ZEBRANIE LEKARZY, DENTYSTÓW  I APTEKARZY
W  dniu 4 lipca br. odbyło się w  

sali okręgowego starostwa Lwów- 
powiat, zebranie lwowskich lekarzy, 
dentystów i aptekarzy.

Zebranie otworzył kierownik Izby 
Zdrowia, radca medycyny dr. Dophei

rejestracji itp. W ydanie niezgodne­
go z faktycznym  stanem świadectwa 
lekarskiego kwalifikuje się jako sa­
botaż i  jako taki będzie surowo 
karany.

Obowiązkiem lekarza jest zgłasza-

pokrzywy  ̂powodują dotkliwy ból, \\t pokrzywie znajduje się również 
trwający n ie ra z ‘do 9-ciu dni. solan wapna. Składnik ten jest nie-
. Każdy wie, że wszystkie organy o(jZOWTiy  do budowy kości i zębów 

ciała ludzkiego potrzebują soli od- oraz całej struktury organicznej; 
żywczych. Te osiatnie przyczyniają soian wapna jest substancją spaja- 
się do wzrostu wydajności i  dobre- jągą. Pokrzyw a zawiera także sód, 
go samopoczucia. Soli odżywczych jeden z  najważniejszych, m ineral- 
jest sporo w  owocach i jarzynach, nych składników krwi. Sód zapobie- . 
a głownie w  owocach i  jarzynach g a cukrzycy, podagrze, reumatyzmo 
dzikich. W  szeregu roślin zawiera- w i itd. Na skład krwi wielki wpływ 
 ................................  w yw iera żelazo, które również znaj­

duje się w  pokrzywie. Krew  odbiera 
tlen wciągnięty z pow ietrza do płuc 
i transportuje go do wszystkich za­
kamarków ciała. Tym  sposobem 
wszelkie procesy życiowe organizmu 
mają normalny przebieg. Gdy krew 
posiada za mało solanu żelaza,

się od swoich zadań. Lekarz zarów­
no jak żołnierz powinien zawsze
stać na swoim posterunku, w pogo-  ____  ______
towiu, aby społeczeństwo^ mogło sko- wówczas je j zdolność transportowa 
rzystac z  jego wiedzy wówczas, kie- tlenu zmniejsza się. Liczba czerwo- 
dy chwila tego  ̂wymaga. Ten kto nych ciałek krw i spada, w  następ-

de, który przyw itał współuczes n ij* 'nie wszystkich wypadków  ̂ chorob postępuje inaczej, działa na szkodę stwie czego występuje nawet ane-
ków i  zaznaczył, że zebranie to ma wenerycznych, lUberkulozy i innych, swojego narodu. m ia złośliwa (anaem ia perniciosa).

NOWA GRUPA G O S PO D A R C ZA  na ceiu omówienie ważnych i  aktual ktorch zaibicie w  zarodku zahamuje Zebranie^ zakończył dr. Dopheide, (Potas, którego obecność w  pokrzy
nych spraw zdrowotnych. Równocześ szerzenie się niebezpieczeństwa m- który zawiadomił, że celem utrzy- w ;e również ustalono, jest mineral­
nie podkreślił rolę lekarza, szczegół- fekcji. . . , .  , , m ywania stałej łączności ze sfera- ną podstawą przy budowie włókien

................................... ’ . Rowmez obowiązkiem lekarza, im  lekarskimi zostali wybrani dwaj mięsnych. Jak widać, pokrzywa za-
jest pomoc ofiarom  nalotów. L e te ;  lekarze —  dr. Sabatowski spośród w iera w  sobie ogromne bogactwo

liłmnrTg/łiT rxr tit nlreortcm nrrrnrtnłi.h nnnrn/innńnllnt. S J _ Tł _ . . .

Jak podaje Grupa RifShu Ob­
cych w  Krakow ie, sprawy nadzoru 
i  opieki nad stolowniam i publicz­
nymi i  zakładowymi załatwiane by­
ły  dotychczas w  ramach Grupy Ru­
chu Obcydn przez specjalny refe­
ra t W Grupie Gospodarczej Prze­
mysłu Gospodnio-Hotelarskiego i 
Gospodarki Zdrojowej. W zrost za­
dań, jaki zaznaczył się w  ciągu o- 
statn iego okresu czasu na odcinku 
aprowizacji zakładów, doprowadziła 
do tego, że dla celów aprowizacji 
zoS ała utworzona osobna grupa go  
spodarcza. Jednolite kierownictwo i 
nadzorowanie ma być odtąd w  za­
kresie spraw gospodarczych w yko­
nywane przez Grupę Gospodarczą 
A p row izacji Zakładów.

Do zakresu pracy te j placówki 
należy opieka, nad kuchniami fa ­
brycznym i i  ich ńrządzeniem. ^—  
Wspomniana placówka działa rów­
nocześnie w  zakresie reglam entacji 
rynku na odcinku żywnościcrtyym, 
jako organ wykonawczy Głównego 
W ydziału  W yżyw ien ia  i  Rolnictwa.

N a  podstawie osobnego porozu­
mienia ze Specjalnym Pełnomocni­
kiem dla wzmożenia wydajności, o- 
gólna opieka zawodowa i  porady 
techniczne dla kuchni fabrycznych 
będą wykonywane przez Grupę Go­
spodarczą Aprow izacji Zakładów. 
Do » ie j  należeć będzie również 
szkolenie personelu kucharskiego 
dlla omawianych stołowni. Jeżeli bę 
dzie idttniała potrzeba i  możliwość, 
specjalną uwagę poświęci się także 
kuchniom znajdującym się poza ob­
rębem zakładów.

NASZE TYPY

N a dzisiejszy U  dzień wyścigów 
konnych w Lublinie, typujemy zwy­
cięstwo następujących koni: _

Gonitwa pierwsza: 1) Rajfur. —  
Gonitwa druga: 1) Murza, 2) N a ­
pad. —  Gonitwa trzecia: 1) Cava- 
łiere Seiwanto, 2) Tirana, 3) Alweo- 
la. .—  Gonitwa czwarta: 1) Oman 
Khayan, 2) Tam iza III-  —  Gonitwa 
piąta: 1) Dariel, 2) Sidi Barani. —  
Gonitwa szósta: 1) Czaniara I I ,  2) 
Tanganika. —  Gonitwa siódma: 1) 
Gigant, 2) Dobra Radia Gonitwa 
ósma: 1) Est, 2) Skrzydłów. T ot.

NA P. K. Op. ZŁOŻYLI:
Pracownicy ,,Gartewbauamt“ Że­

lazna Woda zł 183; Kukurydza L. 
honorarium zł 14,60; Lubieniecka A. 
honorarium zł 10; X. M. zł 53,60.

*
Jan Kowalczuk z Komuchów pow. 

Horochów poszukuje żony W iktorii 
z 4-giem dzieci.. Prosi o podanie w ia 
domości do Krakowa firm a Nowak, 
lotnisko.

ZN A LE Z IO N O

dowód osobis.y na nazwisko Ko­
zak W ładyrław  oraz 2 klucze zagu­
bione w  Ogrodzie Jezuickim. Ode­
brać można w  redakcji, I. p. pokój 
20, w  godz. 10— 11.

■nie w  obecnej chwili, oraz jego w y  
sokie zadanie w  stosunku do społe-

dność. do jakiej został powołany, le­
karz powinien postępować zgodnie 
z zasadami etyki lekarskiej, która 
m iędzy innymi nie zgadza się z po­
bieraniem zbyt wysokiego honora­
rium, co niestety często się zdarza. 
Tego rodzaju wypadki będą surowo 
karane.

Z kolei zaJbrał gło's kierownik Izby

cz-eństwa. Z uwagi właśnie na te go* rze lwowscy w  w  ększości wypełnili społeczeństwa polskiego i  dr Ba- mineralne; tworzy, czyści i  ożywia
.............................................................. s7 ° je obowiązki wobec ofiar ostat- czyńskj sposrod ukraińskiego, któ- krew, jednocześnie zaś ma w  sobie

nich nalotow, za co dr. W iggers wy- rzy  będą przedstawiali wszystkie uspokajające właściwości. Najlep ie j 
raził swoje podziękowanie zazna- żądania i  troski lekarzy pozostając zbierać z pokrzywy młode, górne 
czając, że lekarżTnie może uchylać w  stałym, wzajemnym kontakcie. pędy, pokrajać je  i  przyrządzić w

0 — ——  zupie. Szpinak, z dużą domieszką
7 A R A 7 A  W  P A ^ I P P P I  pokrzyw y ma znakomity smak. Po-

A i l l - n  W  r r t O I C v t !  dobnie przyrządzona mieszanka ja-
• , ■ rzym, złożona ze złocenia (Chry-

________________ D________ . W  wypadku wybuchu zarazy w Musimy bowiem pamiętać, iż łatw iej zanthemum), łobody ogrodowej (A tr i-
Aptekarskiej radca farm acji dr Fan pasiece wszyscy pszczelarze obo. i tan iej możemy  ̂ zapobiegać choro- płex hortensis), podagrycznika (A e-
selow, który zaznajomił lekarzy i wiązani są postępować według prze- bom, niż je później zwalczać! gopodium Podagraria ) i  pokrzywy
aptekarzy z przepisami o sposobach pisów określających sposoby zwal- _ P rzy  najmniejszym podejrzeniu ist- —  daje doskonały w  smaku : cenny
użycia i  zapisywania lekarstw. czania chorób pszczelich. Brane tu nienia choroby pszczół należy nie- dla organizmu pokarm

Rzeczą m ezm iem ie ważną jest od- -iest P °d Prz?de wszystkim zwłocznie zawiadomić o tym powiat®. '
powiędnie i zgodne z przepisami wy- Pierwsze postanowienie wykonawcze wego instruktora pszczelarstwa, wzgl.
pełnianie recept. Każda recepta mu- do rozporządzenia z dnia 22 kwietnia rzeczoznawcę chorób pszczelich, 1 lub PRAKTYCZNY PORADNIK
si zawierać: im ię i nazwisko leka- ? ,7 ' °. zw zaTl111 zaraźliwych wysłać próbkę pszczół i  czerwia do . .
rza, datę, nazwsko i  adres pacjen- chorpb zwierzęcych oraz zarządzenie bezpłatnego zbadania bakteriologicz- N a leżyte  wykonywanie każdego 
ta, ’ o ra z ' czytelny podpis lekarza, administracyjne o  zwalczaniu zgnił- nej pracowni rozpoznawczej. Pszczela zawodu wym aga dokładnego opano-
P rzy  zapisywaniu mocnych lekarstw ca i  zarazy roztoczowej. _ rze z okręg.: lwowskiego, lubelskiego, wania widomości fachowych, a tak-
należy również załączyć sposób uży- . * a/ ' w a r s z a w s k i e g o  i radomskiego winni źe zaimiłowania w  danym kierunku,
cia Tylko dokładnie formułowane s<asIe zastosować się do poleceń po- przesyłać próbki do krajowego za- . , . , . . _
recepty będą realizowane —  wypeł- wiatowego lekarza weterynarii lub kładu weterynaryjnego w  Puławach, Wychodząc z tego założenia, Grupa 
nione nieprawidłowo, zostaną zwró- terytorialnie właściwego rzeczoznaw- natomiast pszczelarze z okręgu kra- w ydaje dla użytku
cone Jekąrzow i z odpowiedmą uwa- ' i aS ą SC poidnie^ k o l e g o  korzystają z Państwowej Podporządkowanych je j Gtwp Go-

wszystko uczynić, by zaraza nie W eterynarii Rozpoznawczej, miesz-
przenjosła się do pasiek sąsiednich, czącej się w Krakowie.

gą. Ceny za lekarstwa należy w pi­
sywać do książki, przy czym należy 
zwracać uwagę na to, ażeby nie 
przekraczały urzędowo ustalonej 
wysokości.

Lekarze za mało uwagi zwracają 
na to, że w  związku z sytuacją wo­
jenną istnieją pewne trudności w  
dostarczaniu żądanych lekarstw. —  
D latego też należy na recepcie za­
znaczyć, że w  razie braku właści-

W i e ś c i  z  n a s z t g c h  p o w i a t ó w

Dzwonnica i dzwony w Nawarii dzieje się na świecie. Górzyste je j 
K ilkakrotnie wspominaliśmy już tereny były przed wojną licznie od­

znaczyli, «  w * » * * ,  o N aw arii pod Lwowem. Krótk ie te ™ edzane przez narciarzy w zimie,
wego lekarstwa, można je zastąpić notatki dotyczyły szkoły,, kościoła i a. Prz?z amatorów świeżej, zdrowej 
hmym środkiem. Aptekarzow i zosta* dziejów  ^ aw a rii w  ogóle. W arto je- ZJelenŁ w  lecie- D ą s  .umilkły
wia się wolną rękę przy wydawaniu, szcze z uwagi na odległe czasy (r. 
ewentualnie. innego lekarstwa, które 1766) wspomnieć o dzwonnicyo
skutkujó tak samo. dzwonach miasteczka.

Następnie radca Fanselow omówił Budowa dzwonnicy trwała kilka
rozporządzenie o środkach trujących, miesięcy. Pracowało przy niej 6 mu- 

. które odnosi się do lekarzy i apte- rarzy i  jeden majster, natomiast a r­
k a n y . Każdy, kto jest w posiada- chitekt przybył ze Lwowa. Cały ma- 
n.iu tych środków, lekarz prywatny, teriał na dzwonnicę dał kolator ko- 
szpital czy klinika, jest obowiązany ścioła, ówczesny właściciel Nawarii, 
do .zgłoszenia pod adresem: An  der -Roch Wieniawski. Robotników o$ła- 
Gouwerneur des Distrikts Galizden, cał proboszcz nawaryjski, który był 
Polizeiverwaltung, Distriktsstr. —  równocześnie kanonikiem lwowskim, 
do dnia 7 lipca 1944. _ ks. Szczepan Mikulski.

Radca medycyny dr W iggers pod- Dzwonów było trzy, ale w ielki
dzwon uległ rozbiciu, foteż trze­
ciego dzwonu nie było przez kilka 
łat.

N ow y wielki dzwon sprawiono w  r. 
1771 i znowu było to zasługą Rocha

nawoływania wycieczkowiczów, na­
tomiast życie skupiło się wokoło 
troski dnia codziennego, którego o- 
środkiem jest delegatura P. K. O.

Delegatura otacza troskliwą o- 
pieką mieszkańców Schodnicy i sta 
ra się zwalczyć trudności żywnościo 
we. Kuchnia delegatury wydaje 
dziennie przeszło 100 obiadów, a o- 
prócz tego dzieci i starcy otrzymują treści ogólnej, jedlna 
dwa lub rzy  razy w  tygodniu po 
litrze mleka.

kreślił ważność i  znaczenie pracy 
lekarza dla własnego społeczeństwa. 
Lekarz musi postępować zgodnie z 
etyką lekarską i odznaczać się głębo­
kim poczuciem obowiązku. W  swojej 
praktyce musi trzymać się przepi­
sów, gdyż nieprzestrzeganie ich po 
ciąga za sobą kary.

Uzupełniając przemówienie radcy 
Fanselow, omówił dr W iggers spra­
wę środków odurzających, które na­
leży przepisywać tylko w nieodzow­
nych wypadkach.

P rzy  wydawaniu świadectw lekar­
skich,' zwraca dr W iggers uwagę na 
to, aby były one zgodne z prawdą; 
należy stwierdzić, czy pacjent jest 
naprawdę chory i  nie wydawać 
świadectw w  wypadkach —  jak to 
cię często zdarza —  k’ edy chodzi 
tylko o  uwolnienie od pracy, po­
wołania do robót, stawienia'-się do

MAŁY ŚLIMAK —  WIELKI 
SZKODNIK ,

Podobno przyrodnicy naliczyli i 
opisali 30.000 gatunków ślimaków. 
Mniej wiecej 25 proc. podanej liczby 

Wieniawskiego. Ofiarował on bowiem należy już do przeszłości, 'ślim ak 
3 większe i 2 mniejsze/ zepsute ar- Zyje w  wodzie i na ladzie. U nas 
matki, które ważyły j7 kamieni (ka- wyidać najwięcej ślimaków dirożnych 

  1 “  ‘  " A .....  i  ogrodowych. Odznaczają rtę onemień równał s ;ę wadze 24-—60 fun­
tów) i 9 funtów; do tego kupiono 
2 kamienie * cyny angielskiej czyli 
t. 7uv. l.ałercyny oraz 1 kamień i 21 
funtów miedzi. Łącznie więc nowy 
dzwon w ażył 11 kamieni. Ponieważ 
odlanie dzwonu byłe główną zasłu­
gą Rocha Wieniawskiego, przy po­
święceniu nazwano dzwon imieniem 
„R O CH ". ,

Z e  Schodnicy
Piękne, górzyste okolice Schodni­

cy pozwalają zapomnieć o tyn., co

wielką żarłocznością roślin i poka­
zują się głównie nocą. Częstokroć 
można zauważyć nagie patyki g ło ­
gu, objedzone z liści przez ślimaki.

Ślimak jest wielkim szkodnikiem niem, 
w polach i ogrodach. Nocą pełza on 
wzdłuż pnia drzew, dostaje się do 
liści i zżera je. Przysmakiem ślima­
ka, są również jarzyny i liście drzew 
owocowych. Oczywisty s ąd .wnio­
sek, że ślimaka należy l traktować 
na równi z gąsienicą i 
gdzie się tylko ukaże.

spodardzych przemysłu gospodmio- 
hotelarskiego 'okólnik p. t. „P o ra ­
dnik tocheniny**. Miesięcznik ten o- 
mawia wszelkiego rodzaju fachowe 
zagadnienia, a także podaje .przepi­
sy dokyczące sposobu obchodzenia 
się z produktami i  różne sposoby 
ich zastosowania.

Treść „Poradnika”  opracowują 
fachowcy, którzy już od dziesią­
tek lat pracują praktycznie w tym 
zawodzie. Ponadto „Poradnik" ko­
rzysta ze współpracy innych facho­
wców ze sfer przemysłu gospodnie- 
g>o, k! órzy zasilają okólnik artyku­
łami tręści fachowej.

Oprócz pouczających artykułów 
strona prze­

znaczona jest na zapytania i odpo­
wiedzi w sprawach fachowyeh, z 
czego liczni kucharze i  kucharki 
już od pierwszego numeru chętnie 
korzystają. Okólnik nie ma na celu 
wyszkolenia wszystkich kucharzy i 
kucharek na naukowców; celem 
miesięcznika jesu podantie w  intere­
sującej form ie tych wiadomości, 
których sztuka kucharska bezwzglę 
dnie wymaga i które każdy pracu­
jący  w  tym  zawodzie musi sobie 
przyswoić.

Toteż pierwszy numer „Poradni 
ka kuchennego" spotkał się u w szy­
stkich czytelników z wielkim uzna- 

a wydawanie periodyczne o-
kólnika kucharskiego pozwala spo­
dziewać się uzyskania w  te j m ierze 
najlepszych i najszybszych wyni­
ków, gdyż daje on rękojmię, że za­
warty w  nim materiał dostanie się 
w istocie do rąk praktycznie w  

tępić go, swym zawodzie pracujących kucha­
rzy i  kucharek.



Bardzo wiele roślin, które rosną 
l»a naszych łąkach, polach i  w  la ­
sach, kryje w  sobie cudowną siłę le­
czniczą wzmacniającą człowieka. 
Właśnie dziś w  okresie wojennym, 
w  okresie, w  którym trudno jest ku­
pić lekarstwa, powinniśmy zwrócić 
baczniejszą uwagę na przyrodę. Jej 
zioła dostarczają nam cudownych le­
karstw.

Przede wszystkim Wymienimy ma­
cierzankę (Thymus serpyUum). Ro­
ślina ta, dochodząca do 20 cm wyso­
kości, z rodziny wargowych, rośnie 
na _ łąkach suchych i ma purpurowe 
kwiatki. Macierzanka kwitnie od 
czerwca do września, daje p rzy je ­
mną woń i  tw orzy gęstą murawę. 
Kwitnące ziele należy zbierać od 
czerwca do sierpiiia. Łyżeczka napa­
ru z macierzanki w ystarczy na 
szklankę wody. Dziennie p ije się 
dlwie^ szklanki na ciepło. Macierzan­
kę używa się również do kąpieli. N a  
jedną kąpiel wystarczy sto gramów 
kwiecia. Herbatę z macierzanki sto­
suje się przy kaszlu, kokluszu, ka­
tarze żołądka i  jelit, kurczach ser­
ca, cierpieniach nerek i  periodycz­
nych spazmach. Macierzankę można 
stosować również na zewnątrz, 
szczególnie p rzy  zwichnięciach i 
stłuczeniach. Do kąpieli macierzan­
ka ma zastosowanie przeciw reuma 
tyzm owj i dla dzieci słabych. Macie­
rzanka w zm acńa również nerwy, 
Jest środkiem dezynfekcyjnym  1 ła- 

■gc ącyrn bóle.

Drugim  cennym zielem jest p rzy­
tulia żółta (Galium vęrum ). R o­
śnie ona w  tych samych miejspach 
co i macierzanka; posiada kw iaty
0 _ barwie żółto-cytrynowej i  woni 
m iodowej. Wysokść roś'iny dehodzi 
do 60 cm. Z sus żonki kwiatowej ro­
b i się herbatę, której należy pić 
dwie szklanki dziennie. Herbata, z 
przytulii uśmierza kurcze, pędzi 
moc— wywołuje poty, łagodzi żołąd­
kowe i nerwowe bóle, wreszcie u- 
suwa w yrzu ty skórne. Liście przy- 
tulii oddają usługi przy krwotokach
1 cierpieniach skóry.

Powszechnie znanym wśród ludu 
zielem  jest nogietek (Calendula 
offic ina lis ). Roślina ta dochodzi do 
pół metra wysokości; kwitnie odi czer 
wca do października. K w ia ty  posia­
dają kolor żółtc-złoty. Świeżo rozw i­
nięte ktviaty należy, w  okresie od 
czerwca do sierpnia, zerwać z kieli­
chem, ale bez łodygi> rozłożyć cien­
ką warstwą w  cieniu, aby wyschły. 
N a  szklankę wody wystarczą dwie 
łyżeczki naparu; tak  przyrządzoną 
herbatę należy pić co dwie godziny 
w  ciągu dnia, po dwie łyżk i stołowe, 
głównie przy wrzodach i krwawie­
niach żołądkowych. Również na ze­
wnątrz można stosować nogietek. W  
form ie nalewki lub maści - stosńje

SIŁA I ZDRO W IE W  ZIO ŁA C H
Przyroda daje najskuteczniejsze leki

PASAŻEROM KOLEJOWYM

UŁATWIAJMY SOBIE WZAJEMNIE PODRÓŻ
się go przeciw liszajom  i wrzodom. 
W  tej samej .form ie przykłada się 
go na świeże rany. Herbata z nogłet- 
ka łagodzi fu rczę i przeczyszcza 
krew.

K tóż nie zna majeranu ogrodowe­
g o  (Origanum m ajorana). Roślinę 
tę znają wszystkie gospodynie, a 
nawet uprawiają ją  w  ogrodach, a- 
by otrzymać przyprawę kuchenną. 
N iezależnie od tego, majeran ma 
wielostronne zastosowanie lecznicze. 
Kwitnie on od czerwca do września. 
Jasno-czerwone kwiaty należy zry­
wać tuż przed kwitnięciem lub w 
czasie kwitnięcia, po czyni cien­
ką warstwą, względnie w  form ie 
snopeczków rozłożyć je w  cieniu i 
przewiewnym miejscu, celem grun­
townego ususzenia. Herbata z m aje­
ranu działa na odflegmienie, wywo­
łuje poty, wzmacn:a żołądek i ogrze­
wa go. Majeran stosuje się również 
przy braku apetytu, przeziębieniach, 
kolkach jelit, sapce; można go też 
użyć do płukania nosa i  gardła. 
Maść z majeranu nakłada się na 
rany i  obrzmienia.

Wszędobylską rośliną n naszych 
terenach jest szanta pospolita, zwa­

na także krzeciną (Marrubium vul- 
garis ). Roślina ta, zwykle omszona, 
posiada kwiaty drobne i białe. Ro­
ślina kwitnie od czerwca do wrze­
śnia. N ależy ją zbierać od czerwca 
do sierpnia, Łyżeczkę naparu doda­
je się na szklankę wody. Szantę u- 
żywa się przy przewlekłych kata­
rach żołądka i dróg oddechowych, 
kokluszu, nadmiarze śliny, zatruciu 
rtęcią, żółtaczce i  wyrzutach skór­
nych. Szanta pobudza' rów n ież 'g ru ­
czoły, odiflegmia i  czyści krew.

Do popularnych roślin należy rów 
nież lnica pospolita (L in a ria  vulga- 
ris). Lnica rośnie u nas wszędzie, 
na polach i  miedzach. K w iaty  ma 
dość duże, koloru siarczysto-żóltego, 
o wardze dolnej brudlno-żółtej, a gar 
dzieli pomarańczowej. Kwitnące zie 
le należy zbierać od czerwca do sier 
pnia, korzenie zaś od września do 
października. W yw ar z korzenia 
jest skutecznym środkiem mapzo- 
pędnym, wywołującym poty i usu­
wającym  hemoroidy. Ze świeżego 
soku robi się maść. W yw ar ż korze 
n ia i  ziela jest znakomitym środ­
kiem przeczyszczającym i środkiem 
przeciwko glistom.

W  przeżywanym okresie wojen­
nym przyzwyczailiśmy się do szere­
gu, niewygód. W  zwiącku ze wzmo­
żonym ruchem pasażerskim, podróż 
pociągiem nie należy dziś dlo wygod­
nych. Do samego czyszczenia i  sprzą­
tania osobowych wagonów Dyrekcja 
Kolei Wschodniej zatrudnia liczne 
brygady pracowników. Mimo to po 
krótkim czasie ja zd y ,. podłoga, ław­
k i i  półki są zaśmiecone kawałkami 
papieru, resztkami jedzenia; roz­
gniecionymi niedopałkami papiero­
sów, zapałek i t. p. odpadkami.

Czym różni się przedział wagonu 
kolejowego od domu? Każdy chciał­
by podróżować w  możliwie najczyst­
szym przedziale. Dlatego też w  cza­
sie podróży powinniśmy dołożyć 
wszelkich starań, aby ńSe zaśmiecać 
wagonu kolejowego, w  którym ja­
dziemy. P rzy  licznych niedogodno­
ściach jazdy zaoszczędzimy sobie 
przez to nieprzyjemnego widoku 
śmieci, nieprzyjemnego zapachu ja ­
kiegoś cuchnącego płynu i t. p. Ten 
szczegół nie jest drobnostką.

Zasada, żeby przestrzegać czysto­
ści w  wagonie, niechże nas nie upo­
ważnia do wyrzucenia odpadków

Wystawa obrazów polskich malarzy w Zakopanem
Ubiegłej niedzieli przy licznym 

napływie publiczności odbyło się w 
Zakopanem otwarcie pierwszej od 
czasu wojny wystawy m alarzy pol­
skich. M a ona charakter regionalny 
tak ze względu na dobór tem atów  
wziętych z przyrody i folk loru  Tatr 
i  Podhala jak  i  z rac ji tego, że 
uczestnicy wystawy są stałymi m ie­
szkańcami Zakopanego. Eksponaty 
w  dlośd 119, w  czym  13 rzeźb, roz­
mieszczono w  świetlistej sali pamię­
tającej dawne przedwojenne wysta­
wy.

N a  chwilę tę  w  życiu dzisiejszego 
Zakopanego osobliwą przybyli przed 
stawiciele władz. Pana gubernatora 
okręgu krakowskiego reprezento­
w a ł radca , m inisterialny Dressler- 
Ąndrea.- W  obecności jego i  kierow­
nika W ydżiału Kultury, p. Jaenićke, 
w ystawę otworzył komisarz miasta 
p. K lenert. Panu kom isarzowi za je ­
go inicjatywę zorganizowania tej 
wystawy podziękował wykonawca 
te j myśli, jeden z wystawców p. Ta­
deusz 'Koniewicz. On też poprowa­
dził honoroWych gości po drodze 
nazwisk i  dzieł, gdy podczas tego 
dokonywano zdjęć filmowych dio 
przeglądu tygodniowego.

Z natury rzeczy najw ięcej uwagi 
poświęcono mistrzowskim pracom 
olejnym  Stanisława Kamockiego, 
obecnego na wystawie w  wyrazistym  
autoportrecie. „S ta ry  kościół w  'Za­
kopanem’' i „Kuźnicka A le ja "  da­

wały sposobność do podziwiania 
śmiałej i  pewńej techniki operowa­
nia światłem barw, których trafność 
i  siła przejaw iła się szczególnie w  
małyim obrazku, gdzie tematem były 
kiście kwitnącego bzu.

Głębokie nastroje tatrzańskie, 
wielokrotnie już od lat wyrażane w 
rozmaitych tematach, dął Stanisław 
Gałek w  kilku płótnach, gdzie dla 
pejzażu prócz jego brył w  równej 
m ierze traktowaną jest jego  atmo­
sfera.

Pastelowe prace akcentowane sty­
lizowanym rysunkiem przesłał K a ­
rol Kłosowski, jego  też jedynym na 
te j wystaw ie jest dobry portret 
kredką, kontrastujący z bogatą ko­
lorystyką „W ieczór nad Czarnym 

. Stawem".
Akwarelistą o wytwornej kulturze 

jest Koniew icz Tadeusz. „W idok 
Karczmiska*’ i  „Poranek jesienny 
w  Zakopanem " przy innych kilku 
obrazach celują kompozycją i sub­
telnym kładzeniem barw anamiopu- 
jących dojrzały artyzm. Zę starej 
gwąrdii malarskiej przypomniał się 
kilku wartościowym i drobiazgami 
Stanisław Barabasz, pierwszy dy­
rektor zakopiańskiej szkoły przem y­
słu artystycznego.

Merzowicz M irza  Roman dołączył 
do dobrze zrozum i a Jej zakopiań- 
'szczyzny pełny sentymentu widok 
Krzemieńca. Poza tym zasięg reg io­

nalizmu nie wychodził poza Nowy 
Targ, skąd Szopiński Mieczysław 
nadesłał dobre zimowe górce i  no­
wotarski kościółek. Parę śmiałych 
portretów olejnych Kurka Tadeusza 
a także W iktora Berga odmienne 
dają wrażenia od tych, jakich się 
doznaje patrząc na starannie wyipra 
cowame pastelowe portrety Lip iń­
skiej Zofii.

T o  już sami młodzi, próbujący sił, 
a zapowiadający się na jutro. T a ­
kim też jest Franciszek W ójcik, 
który wykazał dużą ambicję w  roz­
ległym  widoku na Ta try  i  pokrewny 
mu Pokrywczyński Zenon.

Nakpniec należy się wzmianka 
akwareliście Szumanowi Ziemowi­
towi, wrażliwemu na jesienny kolo­
ryt, i  bardzo miłym bajkom, opowia 
danym przez Dańutę Skawińską w  
lekkim a doskonałym akwarelowym 
rysunku.

To obrazy; są jeszcze na wysta­
wie w  Zakopanem jedyne rzeźby —  
dokładniej mówiąc portrety rea li­
stycznie modelowane w  gipsie przez 
Żukowskiego Eugenjńsza.

Zakopane roku 19&4 odmienne jest 
<od tego, jakim  byłó przed la ty  pię­
ciu, gdyż inne jego są dziś zadania; 
a jednak od p ierwszego dnia otw ar­
cia wystawy pełno jest zwiedzają­
cych. Znać więc, że była potrzebną 
i  pożądaną.

przez okno. N ie rzadkie są doniesie­
nia, że ktoś stojący przy torze u- 
legł pokaleczeniu flaszką- wyrzuconą 
pTzez okno wagonu przejeżdżającego 
pociągu, Były nawet przypadki, że 
od niedopałka papierosowego, wy­
rzuconego przez okno wagonu# wy­
buchł pożar.

Wobec tego, że przy zwiększonym 
ruphu pasażerskim nie można unik­
nąć tłoku i  połączonych z tym nie­
wygód, starajm y się uprzyjemnić po 
dróż życzliwą postawą wobec bliź­
niego. W agon jest pełny; jakaś o- 
soba w  ostatniej minucie przed odb 
jazdem pociągu chce wejść do wa­
gonu. Ileż to razy  zdarza się, że na 
dworcu zostaje jakaś kobieta czy 
mężczyzna tylko dlatego, że pasa­
żerowie stojący przy drzwiach . we­
wnątrz wagonu nie wpuścili nikogo 
do wnętrza —  ,,W wagon zapebar 
ny“ . Trochę woli i dobrej chęci uła­
twienia bliźniemu, a na pewno m iej­
sce stojące ifia jd zie  sSę. Każdy chce 
jechać. Dziś t y  zrobisz komuś grze­
czność, jutro zrobi grzeczność ktoś 
inny. Jeśli nie tobie, to jakiejś bli­
skiej ci osobie.

Naturalnie w  związku z tłokiem 
trudno obejść się bez potrącenia itp. 
Drobna przyczyna wywołuje często 
okropną awanturę, w  której bierze 
udział nawet i cały przedział. Co 

' spokojniejszy a dowcipniejszy, po­
tra fi złagodzić i obrócić w  żart. 
Często jednak dochodzi do ostrej 
wymiany zdań i słów, a nawet rę­
koczynów. W szystkiego można jed­
nak uniknąć, gdy będziemy ustępli­
wi. Panujmy nad nerwami, unikajmy 
docinków i złośliwych uwag, poinńi 
będąc na słowa św. Augustyna 
„w ięcej złowisz na łyżkę, miodu, jak 
na beczkę octu". Nawet w  niesprzy­
jających dziś warunkach można, po­
dróż zrobić przyjemniejszą. W szyst­
ko zależy od nas samych.

WYNIKI CIĄGNIENIA LOTERII 
LICZBOWEJ Z DNIA 8 B. M.

przedstawiają się następująco: 
.Pierwsze wywołanie —  .10; d ru ga  

—  62, trzecie —  44, czwarte —  35? 
piąte —- 48.

SEZON KĄPIELOWY W BUSKU
Sezon kąpielowy w Państwowym 

Zakładzie Zdrojowym w Busku roz­
począł się w  roku bieżącym w dniu 
15 maja. Do Buska zjechało wiele 
kuracjuszy, korzystających z dobro­
dziejstw  źródeł siarczano-słonych.

Osoby, które ewent. mają zamiar 
skorzystać z kuracji w  Państwowym 
Zakładzie Zdrojowym w Busku, win­
ny zasięgnąć bliższych informacyj w  
D yrekcji Zakładu względnie w  biu­
rach podróży. ,

t S. p. Dr ALEKSANDER CZO- 
ŁOWSKI, b. dyrektor Archi­
wum I Muzeów Gminy m. Lwowa,

zasną! w Panu dnia 7-go lipca 
1944 r.. po długich a ciężkich cler 
pleniach, zaopatrzony Sw. Sakra­
mentami, przeżywszy lat 80. — 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 10. lipca 1944 
r., o godz. ,4-tej po południu z Do­
mu Przedpogrzebowcgo, przy ulicy 
Kochanowskiego 1. 94, na cmentarz 
Łyczakowski, ha który .Krewnych, 
Przyjaciół i Znałomych zapraszają 
w głębokim smutku pogrążeni

Córka, Zięć, Wnuk I Rodzina. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spo­
kój duszy ś. p. Zmarłego odprawio­
ne zostanie we wtorek, dnia 11. 
lipca L944 r., o godz. 8-mej rano 
w kościele Sw. Łazarza przy ulicy 
Kopernika 27. v
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POLECENIA GODNE FIRMY
KSIĄŻKI: w Księgarni — Antykwami 
A. Krawczyński, Lwów, ul. Trybunal­
ska 18. KSłążki nowe, antykwaryczne, 
okazyjne. Grafika — Sztychy. 148G 
CHROMOWANIE, niklowanie M. Szu- 
browski, Lwów, Boimów cztery. 1500 
SAMOCHODÓW naprawę i przebudowę, 
roboty ślusarskie, spawanie. —  stolar­
skie 1 lakiernicze wykonuje szybko — 
Unia Strażacka, Lwów, Pijarów 36, 
telefon 223— 93. * 1535
BELETRYSTYKĘ polską i niemiecką — 
oraz powieści dla młodzieży kupuje 
stale Księgarnia J. Foitika — Lwów, 
Batorego 30. 1501
I. SZUMSKI, Lwów, Łyczakowska 4 — 
poleca: art. gospodarcze, środki za­
stępcze do mycia, prania, czyszczenia, 
papier pakowy, worki, szczotki — 
pędzle, grzebienie, art. kosmetyczne, 
.baterie i latarki.
OCZKA podnosimy na poczekaniu. — 
Trykotarnia, Sykstuska 23. 1405
W0ZKI dziecinne nikluje, naprawia —
II. Szubrowski. Boimów 4. 1218

KllPNO SPRZEDAŻ
KAPUSTĘ kiszoną, świeże jarzyny — 
sprzedaje tanio Sklep, Asnyka dwa. 
SREBRO kupuje i płaci najwyższe ce­
ny lirma Jan Wojtych, Akademicka -8. 
PIANINO —  fortepian krzyżowy natych 
miast kupię. Nowacki, Piłsudskiego 17 
(sklep). 24751
SPRZEDAM: Szafę jasną, Konsolę, Sto­
liki, Stolik do kart 1 szachowy, Eta­
żerkę na książki, Radio-wzmacniacz 2- 
lnmp., Makulaturę gazetową, Elektrycz 
ny piecyk 110 v., Waga z ciężarkami 
200 kg. nowoczesne Lampy pokojowe 
wiszące, Primus, różne Obrazy i 0- 
brazki. Kochanowskiego 12, II. piętro, 
wejście przez ganek na prawo.
BA1KI dla Dzieci z obrazkami. Książki 
dla młodzieży do czytania, książki po­
wieściowe i rozmaite sprzedam. Kupię 
I. tom „Trędowata" Heleny Mniszek i 
I. tom powieści „Gehenn?" Heleny Mni 
szek. Kochanowskiego 12, II. piętro, 
wejście przez ganek na prawo. 
SPRZBDAM Atlas geograficzny Romera
i dzielą ze sztuki. Żółkiewska 139 — 
m. 12, ganek na lewo. 24747
HARMONIĘ chromatyczną kupię. Zgło­
szenia plac Bernardyński 12, fryzjer. 
7AKIK0LWIEK interes kupię, wydzier­
żawię. zastąpię właściciela.. Gwarancja 
nawet hipoteczna. Obertyńska 6, m. 3 
do południa, Karpiński. 25005
FORTEPIAN — pianino kupię, wydzier­
żawię, przyjmę na przechowanie za 
gwarancją. Obertyńska 6, mieszk. 3, 
Karpiński. 25006
W0ZEK sportowy Konkona w dobrym 
stanie sprzedam. Wiadomość Kalecza 
nr 14, mieszk. 3. . 25001
KSIĄŻKI kupuję!! Dzieła rzadkie za­
kresu Sztuki — Krajo i ludoznawstwa, 
Obyczajów — Heraldyki oraz inne 
dzieła warfbściowe. Plącę ceny naj­
wyższe amatorskie! I Zgłoszenia co­
dziennie, Zulińskiego 11, II. p., m. 7, 
od godz. 17— 20. 24791
00M w Brzuchowicach, Łączkach, Ka­
sztelańska 45, kolo stacji do sprzeda­
nia lub do wynajęcia 4 ubikacji z o- 
grodem 200 sążni; można oglądać co­
dziennie. 24915

ZNACZKI I zbiory kupuję stale. Dzie­
dzic, zaprzysiężony znawca I oceniciel 
Akademicka trzy. 24155
ZAKŁAD kąpielowy w Tatrach — kupi 
natychmiast okazale pianino, krótki 
fortepian i podróżną maszynę do pi­
sania, płacąc najwyższe ceny. Zgło­
szenia Tokarzewskiego (Wienerstrassc) 
13. Pracownia instrumentów Greipnera. 
SPRZEDAM krytą maszynę nożną i sa­
mą głowę. Wałowa 5, II. p., m. ośm. 
APARATY fotograficzne filmowe pro­
jektory uszkodzone, rozbite z brakami 
części, objektywy kupi Prac. prec.- 
mechan. Czarnieckiego ośm. 24622 
KUPIĘ natychmiast maszyny do szycia 
pierścieniowe tylko Singera; dobrze 
zapłacę. Lwów, ul. Klcparowska 4 —
I. p., mieszk. 8. 24703
SPRZEDAM letnie pantofelki nr 34, 35, 
36, 37, 38, 39 (parciaki i sznurkowe) 
i dziecinne. Wiadomość: Halicka nr 15 
mieszk. 15, przez ganek. 24748
ROWER damski tylko b. dobry stan — 
kupię. Lwów, Jagiellońska 12, m. 7, 
godz. 12— 18. 24699
CUDA Polski, Bibi. Wiedzy, Podróżni­
cza, Prus (wyd, Gebethner),. Rodziewi­
czówna (wyd. Wegner) K. May (wyd. 
Wegner) kupię. Lwów, Jagiellońska 12 
mieszk. -7, godz. 12— 18. — W dniach
4— 10 lipca. 24698
BRYŁA: Podr. Inżynierski, Mielnicki:
Ustroje budowl. i inne techniczne w 
nowym wydaniu kupię. Lwów, Jagiel­
lońska 12, m. 7, godz. 12— 18. 24G97 
KSIĄŻKI Polskie, wszelkiego rodzaju 
tylko w dobrym stanie kupię. Zgłosze­
nia od 4— 10 lipca, godz. 12— 18 — 
Lwów, Jagiellońska 12, m. 7. 24696 
TRUSKAWEK flance kupię. Listy Adm. 
Gaz. Lw. nr 24693 
NOWE krawaty męskie i damskie jed­
wabne i wełniane sprzedam. Listy do 
Adm. Gaz. Lw. nr 24679 
MASZYNĘ do pisania Underwood, Smith 
Bros, oraz maszynę do liczenia sprze­
dam. Sykstuska 35. 24723
KUPIĘ buty z cholewami damskie nu­
mer 36 lub 37, dobrze zapłacę. Listy 
do Gaz. Lw. nr 24725 
SPRZEDAM wózek sportowy w dobrym 
stanie. Klonowicza 18, m.- 3. 24868
KUPU1Ę stare wózki dziecięce głębokie 
i sportowe. Listy Gaz. Lw. nr 24820

KUPUJĘ czyste flaszki z wódki jedno, 
pól i. ćwierćlitrówki. Stoisko lemonia­
dy róg ul. Mikołaja i Zybiikiewicza. 
SPRZEDAM maszynę krytą do szycia, 
tegionów 47,'II. p., m. 1. 24806
KUPIĘ walce do wyrobu cukierków — 
możliwie kilka gatunków, ręczną lub 
na motor. Gaz. Lw. nr 24S87 
KUPIĘ maszynkę do lodów od 20— 50 
litrów, mogą być również większe. — 
Zgłoszenia: Dworska Maria, Zyblikie-
wicza 25, m. 10, po 7-mej wieczorem 
OKAZYJNIE do sprzedania płaszcz gra 
natowy damski, sweterek letni. Ciowa 
nr 10, mieszk. 2. 24856
KUPIĘ letnią kwiecistą sukienkę wprost 
od właściciela. Kętrzyńskiego 39, — ‘
II. piętro, drzwi 12. 24851
PERFUMĘ i wodę kolońską „Kreml", 
„Polot", „Maska", „Kristal" „Suliko' 
„Orlanda" oraz inne sprzedam najwy­
żej oierującemu. Listy Gaz. Lw. 24846 
SPRZEDAM 10 skrzyń o wymiarach 
100+50+50. Wiadomość: Zamarsty-
nowska 20, m. 12, od 1 do 3. 24876 
SPRZEDAM linoleum kilkanaście me­
trów. Wiadomość: Zamarstynowska 20, 
mieszk. 12, od 1 do 3 24877
SPRZEDAM dykty 30 sztuk 4 mm. o 
miarach 210X120. Wiadomość: Zamar­
stynowska 20, m. 12, od 1 do 3. 
SKLEP lub inny interes handlowy ku­
pią lub wydzierżawię. Gaz. Lw. 24875 
OKAZYJNIE sprzedam dwa białe ubra­
nia płócienne żyrardowskie, stan pierw 
szorzedny oraz buciki męskie z kla­
merkami-nr 44,'ul. Ciowa 12, m. 1. 
SKUPU1Ę naczynia cukiernicze i ku­
chenne, formy na lody, kremy, pie­
czywo, różnego rodzaju foremki, zwy­
kle nakrycia stołowe, komplet do czar 
nej kawy. Zgioszenia: Zybiikiewicza 25 
mieszk. 10, między 7 a 8 wieczorem. 
SPRZEDAM czółenka brązowe nr 37 — 
prawie nowe, obcas francuski. Kordec­
kiego 24, mieszk. 14, między g. 12— 5 
SPRZEDAM maszynę do szycia i kilim 
3X2 m. Serbska 9, II. p., mieszk. 4, 
od godz. 18—20. v
SPRZEDAM fortepian B8sendorfera-Fr. 
Wirth krzyżowy i J. Fritza, prosty, — 
mechanika wiedeńska ora zplaszcz dam 
ski beżowy prawie nowy. Wiadomość: 
Jakuba Strzemię 5, m. 1. 24914

SPRZEDAM pierwszorzędne spodnie w 
paski na średniego, damski kapelusz 
biaiy filcowy, płótno lniane cienkie — 
klot atlasowy zielony, krawatki motyl­
kowe, kapa koronkowa. na 2 fóżka i 
dobre skrzypce. Mikołaja 21, I. p. — 
mieszk. 4, od 3 do 4 pop. 24874 
SPRZEDAM kredens nowy kuchenny 
biaiy oraz psychę cytrynową, Tarnow­
skiego 19, 1. p., drzwi 4, od 3 do 5. 
MOTOR benzynowy 1 cyl. 6— 10 KM. 
w dobrym- stanie kupię. Zgioszenia te­
lefon 231—64 ,od 9— 16. 24899
SPRZEDAM tanio półbuciki czarne 41 
w dobrym stanie. Łyczakowska 34/la. 
SPRZEDAM fortepian krótki krzyżowy 
Sw. Piotra 45, 1-szy dzwonek z góry. 
SPYIALNIĘ nowoczesną orzech kauka­
ski sprzedam. Żółkiewska 73, parter, 
oticyny, mieszk. 21. 24852
KUPIĘ ładny kryształ moser, puchar 
lub wazę. Listy do Gaz. Lw. 24948 ( 
KUPIĘ gabinet ale nowoczesny i dużą 
palmę. Listy do Gaz. Lw. nr 24916 
KUPIĘ piękny płaszcz karakuły  ̂ breit- 
schwanze lub konie francuskie na wy­
soką. Stan nienaganny wymagany. Li­
sty do Gaz. Lw. nr 24918 
OKAZYJNIE sprzedam krzyż żelazny 
z betonem na grób i naczynie ślusar­
skie, ul. Bernsteina 8, II. p„ drzwi 7. 
SZPILKĘ do krawatki tylko w pięknem 
wykonaniu kupię. Restauracja, ulica 
Łyczakowska 17. 24923
NAKRYCIE srebrne na 6— 12 osób kupi 
restauracja, Łyczakowska 17. 24923
KOMPLET lniany (żakiet, spódniczka), 
pantofelki czarne 38— 39, brązowe 37, 
sprzedam. Małeckiego 6, II. piętro — 
mieszk. 7, 12— 6. 24926
KRÓLIKA samca, Angora białego kupię 
Dobrze zapłacę. Listy do Administr. 
Gaz. Lw. nr 24934
KUPIĘ damski płaszcz zimowy w do­
brym stanic z eleganckim kołnierzem, 
tylko nie wiśniowy. Żółkiewska 187,
I. p., m. 19, oficyny. 24937
LODOWKĘ, elektryczną kuchenną kupię. 
Wiadomość: Sklep Zoologiczny, Lwów, 
Łozińskiego 1. 24920
MASZYNĘ do szycia pierścieniową mo­
żliwie krytą kupię. Wiadomość: Sklep 
Zoologiczny, Lwów, Łozińskiego 1. 
W0ZKI dziecinne nikluje, naprawia -Z- 
M. Szubrowski, Boimów cztery. 1507

t S .p. NOWICKA DANUTA 
pielęgniarka dypb, zmarła dn ' 
28. kwietnia br. w. Niżankowicaćh. I 

nabożeństwo żałobne odbędzie 
się dnia 11. lipca 1944 r., o godz.
7-mej rano w kościele 00. Bran- j 
ciszkanów. Koleżanki.

t W pierwszą najboleśniejszą 
rocznicę . śmierci Najdroższej ! 

matki i żony WIKTORII z Bobu!- p 
skich PAŁKOWE], — odbędzie się [ 
nabożeństwo żałobne w ponie­
działek' dnia 10. iipca w kościele |
00. Karmelitów we Lwowie o go- I 
dżinie 7.30 rano, przy głównym g 
ołtarzu, na które Krewnych, Przy- F 
jaciól i Znajomych zapraszają‘j
w smutku pogrążeni

Mąż I Córka.

t W trzecią rocznicę śmierci 
Ś. p. EDWARDA HA)VRA!fKA,

Odbędzie się dnia 10. lipca 1944 
roku, o godz. 9-tej rano, NABO­
ŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w kościele 00.’ 
Jezuitów, na które zapraszają Zna 
jomych i, Krewnych w smutku 
pogrążeni

Zona, dzieci i wnuki.

SPRZEDAM wózeczek dziecinny sporto­
wy Konkona bez budki i ceratowego 
oparcia po bokach. Zgioszenia ul. Sw. 
■Zofii 4, m. 4. 24952
BANIO mandolinowe (8 strun) z rezo­
natorem lub mandolinę koncertową — 
otaską o czystej menzurze, dobrej mar 
ki (Puglisl, Gelas), kuplę. Listy A’dm. 
G4z. Lw. nr 24953
SPRZEDAM granatową szwajcarską tpar 
kizetę 4 metr. Piekarska 14, m. 2 a. 
PIANINO prawic howe sprzedam, za­
mienię za fortepian. Ormiańska 29 — 
mieszk. 1. od 1— 3. 24953



R EP IRTO Ą l K M
Program od 7— 13. VI!. 1944.

SATURN: „Dwie siostry" Gisela
Uhlen Otto W Fischer

ZENTRAL: ,,Stare serce znów mło­
de" Maria Landrock, Emil Jan- 
nings

BAJKA: „Noc w Wenecji" Hei£e-
marie Hatheyer, Hans Nielsen

MUZA: „Kolega zaraz przyjdzie",
Carola Hohn, Albert Matterstock

MEWA: „Paracelsus" Anneliese
Reinbold, Werner Krauss

PARK: „Gabriela Dambrone" Gusti 
Huber, Siegfried Breuer

LFIODER
Lwow. Adalf Hitler Ring 25

Telefon 204—84.

SZLIFIERMIA SZKŁA
OPRAWA LUSTER

LUSTRA w rfiźnycn jaKościach 
i uiielKościach na sKłanzie.

U R Z Ą D  Z E N I A  
zbiorowych U M YW ALŃ 
baseny ze sztucznego różowego 
granitu z 8-ma kranami i dodatka­
mi do natychmiastowego montowa­
nia, dostarcza Walter Maresch 
VDI, (10) Wittenberg — Luther- 
stadt, Paul Gerhardt-Str. 2. 143G

DRAWANDEf t

A
 R O Ś L IN N Y  ŚR O D EK 
P B Z E C Z Y S Z C Z A JĄ Ć Y

B EZ  S Z K O D L IW Y C H  
DZIAŁAM UBOCZNYCH

L T R
NIE POWODUJE ZABURZEŃ 
ANI PRZYZW YCZAJENIA  

NR. REJ. 1873 
CENA 20 DRAZ ZL 240-

Ś* A • KRAKÓW

KUPNO — SPRZEDAŻ

KUPIĘ większą lloSC płyt pateionowych
koncertowych i tanecznych w dobrym 
stanie. Oferty Lwów, Miączyńskiego 4, 
m. 1 (Łyczaków). 16— 17. 24972
SPRZEDAM kołdry Jedwabne puchowe 
na wełnie, materace rozharowe. Łycza­
kowska 89, m. cztery. 24962
FORTEPIAN do nauki oraz meble tanio 
sprzedam. Plac Bema 6, m. 8, — od 
10— 12 godz. 24825
KSIĄŻKĘ kucharską DissloweJ kupię — 
nawet przeniszczoną. Listy do Admin: 
Gaz. Lw. pod nr 24988 
SPRZEDAM kostium wełniany — kolor 
beige, piaszcz luźny hiaio - brązowy 
na średnią osobę. Własna Strzecha 9, 
mieszk. 1, od 3-ciej. 24981
KUPIĘ rower damski dobrej marki nie 
zniszczony. Wiadomość: Oststrasse — 
(Łyczakowska) 56. Telefon 237—45. 
FORTEPIAN Bosendorfer do sprzedania, 
prawie nowy. Pijarów 5 a, II. piętro, 
m. 6 . Oglądać 17— 18. 24974
FORTEPIAN krótki dobrej marki krzy­
żowy, piyta pancerna, piękny ton oraz 
świecznik Holenderski sprzedam tanio. 
Wiadomość godz. 9— 11— 19, Rutow- 
Skiego 16, mieszk. 5. 24973
UWAGA! Kupię kupon wzorzysty fran­
cuski jedwab na suknię, materiał kwie 
cisty na tyrolkę, 1 metr gładkiego jed 
wablu zielonego do przybrania sukni. 
Zgłoszenia każdego dnia od g. 8— 11 
rano, 'Galanteria, Boimów 8. 24642
KUPIĘ siodło angielskie. Zgłoszenia — 
Lwów, ulica Szajnochy nr 1, rymarz 
Walichiewicz. 24781
OLEJKI, esencje - barniki do ciast — 
cukrów, lemoniad, proszek do (Wiązania 
lodów „Nordika", artykułów spożyw­
czych i perfumeryjnych. Hurt-Detal 
D/H. Sypniewski, Warszawa, Krucza 13 
m. 9, telef. 8.84—43. 1476
KUPIĘ łóżko składane z materacem w 
dobrym stanie. Oierty do Składu op­
tycznego, Hitlerring nr 12. 25022
OBLIGACJE, pożyczki państwowe, akcje 
krajowe, listy (zastawne kupi banko­
wiec. Dobrze zapłaci. Oferty z ewent. 
podaniem ilości i rodzaju papierów do 
Adm Gai Lw nr 25023

KUPIĘ materia! bielski granatowy w
paski lub popielaty. Wiadomość Zimo- 
rowicza 2, I. p., m. 6. v
MASZYNĘ Singera lub innej marki — 
pierścieniowe zaraz kupię tylko w do 
brym stanie. P.utowskiego 16. m. trzy 
FORTEPIAN czarny, mignon, nowocze 
sny (mech. angielska) sprzedam, ulica 
Krasickich 7, mieszk. 7. 2514-
WÓZEK dla chorego kupię. Germanei. 
strasse 54 a, m. 1. 2501)
WALIZY do podróży! Lwów, Ormiańska 
nr 25, I. piętro. 25018
ZEGARKI stare i części kupuję, rów 
nież naprawiam solidnie. Ochronek 9, 
I. p., mieszk. 4. 25019
SPRZEDAM wózek głęboki dziecinny — 
jasny oraz sztancę ślusarską. Piekar­
ska 14, mieszk. 2 a, w podwórzu. 
SPRZEDAM wózek sportowy Konkon — 
Rynek 1. 29, III. p., m. 11, od 10— 12 
MASZYNĘ do szycia nożną damską — 
sprzedam. Rutowskiego 16, m. 20. 
SPRZEDAM suknię krep - satin granat 
szczuplej, bluzkę żorżetową, różowy 
jedwab nadający się na kapę na łóżko 
jedwabną koronkę do kombinowania 
sukni. Rewakowicza 5, od 11— 4. 
OKAZYJNIE do sprzedania weiurka wi­
śniowa, filcowy zielony, prochownik 
damski, pończochy, pantofle na korku 
nowe nr 37,, sandałki dziecinne nr 30 
sweter poziomkowy, kostium kąpielo­
wy, koronka czarna, płaszcz jesienny 
tani popielaty, kostium na mafą, su­
kienki czarna, sportowa, niebieska i 
kwiatowa na szczupłe, koszula męska, 
napierśniki; od godz. 3-ciej po poi., 
Potockiego 8, m. 4. v
SPRZEDAM kupon oryg. angielski brą­
zowy na raglan. —  Kupię relikwiarzyk 
(medalion) na szyję hermetyczny ma­
sywny. Listy do Gaz. Lw. nr 25043 
ZNACZKI i listy lotnicze i i., albumy, 
wkiadniki, lupy i t. p. —  Niemcy, Pol­
ska postfrisch. „Filatelia" A. Moch, 
Lwów, ul. Sykstuska 23 (wejście przez 
sień). 25055
KUPIĘ meszty i łódki nr 40, nowe lub 
w bardzo dobrym stanie. Listy Adm: 
Gaz. T .n r 25056
SP.RZ, .iM maszynę krawiecką w do­
brym stanie, ul. Peitewna nr 23, II. p. 
m. 19, ganek na lewo. 25057
KROTKI fortepian I. Krammera sprze­
dam. Potockiego 25, parter lewy. 
KUPIĘ nowoczesną jadalnię z orzecha 
kaukaskiego. Listy Gaz .Lw. 25060 
FORTEPIAN Wirtha sprzedam. Piłsud­
skiego 15, m. 4, Od 10— 12. 25063
FORTEPIAN starszy, czarny krótki, za 
bezcen do sprzedania. Żułińskiego 11, 
Ii. p., m. 7, od godz. 5— 8 wiecz. 
SPRZEDAM nowe póibuciki brązowe nu 
mer 371/: słupek, rękawiczki nowe ja­
sne irchowe 6'/2. Nabielaka nr 41, — 
parter prawy. 25071
KUPUJĘ starzyznę, bieliznę odzież, ró­
żne szmatki niezdatne do użytku. Li­
sty do Gaz. Lw. nr 25073 • s
MSZALIK! „Życie chrześcijanina'1 oraz 
budzik „Junghausen" sprzedam, ulica 
Kochanowskiego 5, m. 7. 25074
SPRZEDAM pantofelki kombinowane — 
czerwone z granatowym na korku 37; 
Źródlana 34, II. p., m. 23. 25075

W O LN E  POSADY "

TRUDNO o pracę i posadę bez niemlec 
kiego. Głęboka 18. (ProL). Podania. v 
POSZUKUJĘ uczciwą, dobrą kobietę — r 
ponad 35 lat, która zajęłaby się go­
spodarstwem i prowadzeniem domu z 
ogrodem w Bielsku na Śląsku (Rzesza) 
za dobrym wynagrodzeniem i utrzyma­
niem. Formalności związane z wyjaz­
dem 1 zameldowanie załat/wię. Zgłosze­
nia ul. Kopernika 3, oficyny, IV. p., 
firma „01it“  w godz. od 8-meJ do 
16-tej. Znajomość niemieckiego me 
konieczna. . 25149
PRZYJMUJEMY stale do naszego przed­
siębiorstwa w Jarosławiu G. G.: szo­
ferów i ślusarzy samochodowych, to­
karzy, kowali, elektryków samochodo­
wych, kowali, stolarzy, cieśli, stelma­
chów, tokarzy oraz robotników do ro­
bót ziemnych i budowlanych. Odzież 
robocza, mieszkanie oraz utrżymanie 
zapewnione. Informacji udziela codzien 
nie Beskidenstr. (Kadecka) 7, mieszka 
nie 5,' w godz. 10— 12. 24542
SKLEP spożywczy przyjmie osobę z za 
miłowaniem do kupiectwa. Zgłoszenia: 
Łyczakowska 71, m. 2, godz. 7— 8. 
POSZUKUJE się dobrego samodzielnego 
kucharza. Zgłoszenia: Soldatenheim I. 
Herrenstrasse nr 1. 24860
POSZUKUJE się do restauracji panien­
kę milą, zgrabną od lat 16 do 18 ja­
ko pomocniczą silę do bufetu; waru­
nek z ddobrego domu, dobrze wycho­
wana, uczciwą, intei. Traktowanię do­
brą Iz  dobrem wynagrodzeniem oraz do­
brem AUsweisem. Listy do Administr. 
GaziLw. nr 24928
FRYZJERKĘ, fryzjera i manikurzystkę 
przyjmie natychmiast firma Burkiewicz 
Piekarska 1 a. 24960
POSZUKUJE się, panny do restauracji 
która by się wyznawała na kuchni re­
stauracyjnej wraz z gotowaniem — do 
małego przedsiębiorstwa za dobrem 
wynagrodzeniem z dobrem Ausweisem 
oraz mieszkanie. Listy do Administr: 
Gaz. Lw. nr 24927
NA WYJAZD w okolice Krakowa po­
szukiwana jest służąca od zaraz. Zgło­
szenia codziennie 17— 18, Małeckiego 
sześć, mieszk. 4. 24956
FRYZJERKA siła pierwszorzędna żelaz- 
kowa potrzebna, która pracować bę­
dzie samodzielnie. Zgłoszenia: Akade­
micka 20, fryzjer. 24978
ŻEŃSKIE siły robocze poszukiwane dia 
przemysłu tekstylnego na Śląsku w 
wieku od 14—40 lał. Lekka praca. — 
Mieszkanie i utrzymanie zapewnione. 
Zgłoszenia w biurze informacyjnym — 
Lbg, Adolf Hitler Ring 11. 24646
PRZYJMĘ zdrową pracowitą kobietę do 
prowadzenia gospodarstwa domowego 
do dwojga osób; dobre warunki, ulica 
Nenckiego 10, parter, ganek, (boczna 
Źródlanej). 25029
PRZYJMUJE się robotników budowla­
nych fachowych i niefachowych na wy 
jazd. Zgłoszenia Kraków, Org. Todt — 
Werbestelle Erich Pixberg, Warschauer 
strasse nr 5. 2507G

POSAD POSZUKUJĄ
BUCHALTER biiansista — wszechstron 
nie rutynowany, obeznany w sprawach 
podatkowych, przyjmie uboczne kilku­
godzinne ewent. stale zajęcie. Przyj­
muje również bilanse do sporządzenia. 
Listy do Gaz. Lw. nr 24794:

O B W I E S Z C Z E N I E
O WPROWADZENIU NOWEJ KARTY NA OPONY W GENERALNYM 

GUBERNATORSTWIE.
Z  dnia 1. łlpca 1944 r

Z ważnością od dnia 15. lipca 1944 r. wprowadza się w Generalnyrr 
Gubernatorstwie dla pojazdów mechanicznych z urzędowym znakiem rozpo 
nawozym Generalnego Gubernatorstwa z wyjątkiem pojazdów mechanicz 
ivch posiadających znak rozpoznawczy „V Ost‘ ‘, nowe karty na opony.

Posiadacze pojazdów mechanicznych, którzy po dniu 10. lipca 1944 i 
składają wniosek o opony zapasowe, winni przed złożeniem wniosku u sta 
rosty powiatowego (miejskiego) (urząd ruchu drogowego) miejsca dopuszcze­
nia (urząd ruchu drogowego, w którym dopuszczony został pojazd mecha­
niczny, dla którego wystawiono starą kartę na opony) złożyć wniosek o 
wystawienie nowej karty na opony. Wnioski o opony zapasowe, złożone bez 
przedłożenia nowej karty, na opony po dniu 10. lipca 1944 r., nie będą 
opracowywane.

Krakau, dnia 1. lipca 1944 r.
Rząd Generalnego Gubernatorstwa 

Główny Wydział Spraw Wewnętrznych 
Wydział Ruchu Drogowego 

WESSEL -

O G Ł O S Z E N I E
Wpisy do Państw. Szkoły Zawodowej Wychowawczyń Przedszkoli ul. 

Krasickich 13 a, przyjmuje w czasie od 4— 14. lipca dyrekcja szkoły'rodzicu 
nie w godzinach od 14— 14 po południu.

Przyjęte być mogą uczennice po ukończeniu 7-klasowej szkoły powsz. 
Nauka trwa 1 rok.
Do wpisów należy przedłożyć metrykę I świadectwo ukończenia szkoły 

powszechnej.
Wpisowe wynosi 5 zl.

D y re k to r
Państw. Szkoły Zawodowej Wych. Przedsz.

O G Ł O S Z E N I E
PAŃSTWOWA SZKOŁA HANDLOWA WYŻSZEGO STOPNIA 

we Lwowie, Skarbkowska 39,
zawiadamia, że nauka na 3 mięs. kursie KSZTAŁCENIA BUCHALTERÓW zaczyna 
się we środę 12. b m o godz. 16.30.

Dyrekcja.

Okręgowa Grupa Rzemiosło —  Lwów.

Zebranie piekarzy
Zebranie piekarzy odbedzie się w poniedziałek 10. lipca 1944 roku. 

po południu o 2-giej godzinie, Ochronek S/IV.
Obecność obowiązkowa.
Punktualność— to przyzwoitość!

Dystryktowy (ochmistrz rzemiosła piekarskiego 
KRUHNE.

MŁODY szofer .kawaler, znający per- 
fekt niemiecki, fachowiec lecz bez pra 
wa jazdy, obejmis posadę najchętniej 
na wyjazd do Krakowa. Listy do Adm. 
Gaz. Lw. nr 24831
TECHNIK budowlany z długoletnią pra­
ktyką, poszukuje posady w okolicy 
Sanoka. Oferty Sanok, Poste restante 
dla J. Sz. 2.5021
KWALIFIKOWANA sprzedawczyni poszu­
kuje pracy na skromnych warunkach 
w sklepie, kiosku lub stoisku. Listy 
do Gaz. Lw. nr 25046 
KUCHARKA Polka, przyjmie pracę w 
większej kuchni lub restauracji. Ulica 
Szeptyckich 22, m. 1. 24946

P0M0G~LEi€AR5KA
Dr med. CZYŻEWSKI B. — ordynuje 
w chorobach nerwowych — specjalnie 
w zaburzeniach gruczołów wewnątrz- 
sekretorycznych; 12-14; Kościuszki 22 
mieszkanie cztery. 25053
LEKARZ med. Eugeniusz NIKODEMO- 
WICZ ordynuje 3—5, ul. Zachariewicza 
nr 7 (obok Politechniki). 25054

* ” 7 T a “ u K A

KURS języka niemieckiego, francuskie­
go, angielskiego. Konwersacja, kores­
pondencja. Maszyna — tłumaczenia — 
także indywidualnie. Zgłoszenia w se­
kretariacie od 9— 12 i od 15— 17 — 
Lagerstr. (Obozowa) 3, mieszkanie 14. 
LWOWSKA Szkoła Samochodowa ulica 
Sykstuska 63, szkoli nadal kierowców 
pojazdów mech. i załatwia formalno­
ści otrzymania prawa jazdy. Nowoczesne 
metody szkolenia, praktyka we wła­
snych warsztatach szkolnych. Zgłosze­
nia codziennie od g. 9— 13 i- 15— 17.

L O K A L E

ODSTĄPIĘ piękne mieszk. 1 pok. komf. 
gaz. Przez Biuro Głęboka 18, III. p. 
ODSTĄPIĘ pomieszkanie z meblami pp- 
kój, nyża i kuchnia, słoneczne do 
frontu przy ul. Panieńskiej 15, m. 10, 
II. p., główne schody 25030
PO KOJ komfortowy umeblowany z nie- 
krępującem wejściem, słoneczny przy 
polskiej rodzinie dla pana na stanowi­
sku do wynajęcia. Ujejskiego 8, I. p. 
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią z gazem 
słoneczne przy Łyczakowie, dobrze za­
płacę, może być pośrednictwo. Listy 
do Gaz. Lw. nr 25038

R O Z  M A 1 T E ~
LEGALIZACJE tłumaczeń, odpisy, pro­
śby, listy, maszynopisanie, powielanie, 
wykonuje Biuro Tłumacza przysięgłego 
Lwów, plac Akademicki 1. 1483
NIEMIECKIE konieczne w pracy i na 
posadzie. Głęboka 18. (Prof.). Podania 
PODANIA najtaniej!!! Prośby o zwoln. 
Listy. Pomoc: Głęboka 18. Profesor. v 
APARATÓW fotograficznych naprawa, 
odnawianie, przerabianie na filmy -*• 
wszelkie toczenia dokładnie i t. p. — 
wykonuje Pracownia prec. - mech. ul. 
Czarnieckiego 8. 24623
TRANSPORTY mebli, fortepianów oraz 
wszelkich przesyłek w wagonach zbio­
rowych konwojowanych i indywidual­
nych do każdej stacji kolejowej na 
wszystkich liniach kolejowych wraz 
z załadowaniem, załatwianiem formal­
ności przewozowyćh oraz wszelkie prze 
prowadzki wykonuje tanio, solidnie — 
Biuro przewozowe, Chrzanowskiej 4. 
KONCESJONOWANE Biuro Dr E. Griega 
Lemberg, Sixtusstr. 14, m. 2, wykonu­
je podania, tłumaczenia, powielanie — 
legalizację dokumentów i wszelkie 
naukowe techniczne prace. 24438 
DYPLOMOWANA wykonuje wszelkie ma; 
saże. ,*,Rutyna". Listy do Administr. 
Gaz. Lw. pod nr 25049 
GARDEROBĘ dziecinną szyje solidnie 1 
szybko. Lwów, Stryjska 18, m. 18. — 
Godz. 13— 15 i 19—20. 24995

KAPELUSZE męskie czyści, fasonuje — 
damskie odświeża, plac Bema 7. mie­
szkanie 2. pop. 24996
ZAMIENIĘ nowe granatowe pólbuciki 
nr 36Vs na słfcpkowym skórzanym ob­
casie na nr 37— 38. Zgłoszenia: loka- 
rzewskiego 59, m. 1. Tel 225— 61. 
PRZEPROWADZKI — transporty miej­
scowe, zamiejscowe autem wykonuję:
informacje: Miączyńskiego 6, parter,
m. I. boczna Łyczakowskiej od 10— 20 
PRZERABIA kołdry, materace Wytwór 
nia pościeli Iżycka Maria -  Lwów, -*■ 
Kopernika cztery. 24258
ŚWIATŁO, kuchenki, żelazka, radia — 
głośniki, słuchawki, lampy i dzwonki 
naprawia, instaluję, przerabia fachowo 
firma przedwojenna Leon Ńadraga — 
Lwów, Wałowa 23. Telefon 261— 22.
Proszę zanotować adres. 24634
AKUSZERKA Markowska . przyjmuje pa­
nie. Zyblikiewicza 39. 24686
KAPELUSZE męskie w 24 godzinach — 
przerabia, nicuje Obertyńska 6 , Biuro. 
POŃCZOCHY!! Poprawiam!! Oczka wy­
łapuję maszynowo. Stopy pończoch — 
skarpet podszywam. Nowe sprzedam. 
Jacka 30, mieszk. 1 23717
PRZYJMUJĘ do szycia wszelką bieliznę 
nową i do przeróbki. Sobieskiego 26, 
II. p., mieszk. 6. 23714
AKUSZERKA Sekuła Wienerstrasse 61 
(Tokarzewskiego). 24559
NAPRAWIAM bieliznę męską, — ceruję 
skarpetki tanio oraz kupuję koszule' 
męskie i skarpetki. Plac Gosiewskiego
nr 10. mieszk. 25009
SUKIENEK najnowsze fasony szyję — 
przerabiam szybko. Potockiego 12 — 
mieszkanie sześć. 24871
NAPRAWA bielizny i ubrań, solidnie i 
i estetycznie, po umiarkowanych ce­
nach, Kopernika" 12, m. 4, od 15— 16 
godziny. 24870
PRANIE bielizny, naprawianie skarpe­
tek przyjmuje Kopernika 26, m. 1. 
UWAGA! Zawiadamiam P. T. Klientelę 
że pracownia krawiecka Regeńczuk 
Aleksander została przeniesiona z ul. 
Halickiej 12, III. p., na ul. Halicką 10 
I. p., i nadal jak dotychczas przyjmu­
je wszelkie roboty w zakres krawiec­
twa wchodzące. 25064

Z A G I Ń !  E~N I

POSZUKUJEMY syna Mychalyszyna ' Ja­
na, lat 19, który wyszedł z domu dn. 
25. 6 i dotąd nie powrócił. — Ktoby 
wiedział co z nim się staio, prosimy 
powiadomić: Lwów, ul. Pierackiego 62 
DNIA 22. maja wyjechał ze Lwowa do 
Złoczowa prof. Wincenty Brzezicki 
z bratem Feliksem i dotąd nie pow­
rócili. Ktoby wiedział cokolwiek o ich 
losie, proszony bardzo dać znać rodzi­
nie, Lwów, ul. Rewakowicza nr pięć, 
Łyczaków. 25013
DNIA 3. 7. 1944 r. o 11-tej godzinie 
wyszedł 3-letni chłopczyk i nie wró­
ci! do domu. Ktoby znalazł takie dziec 
ko, niech zgfosi: Pilnikarska 3, m. 2, 
za wynagrodzeniem. 24817
KTO z powracających z Tarnopola wie­
działby o losie Mgr. Mieczysława Kli­
my, urzędnika Izby Skarbowej, zamie­
szkałego Tarnopol, ul. Matejki 1, pro­
szę łaskawie donieść: H. Kurdziel — 
Lwów, Kętrzyńskiego 1. 77. 24840
KTO z ewakuowanych z Buczacza wie­
działby gdzie znajduje się staruszka 
Maria Pieczyńska, proszony jest o wia 
dOmość: Lwów, Hoiówki 7, mieszk. 13 
KTO WiE gdzie przebywają ewakuowa­
ni z Brodów Józęf Karpiuk z żoną Ste­
fanią zamieszkali Folwarki Wielkie — 
proszę łaskawie dać wiadomość matce' 
na adres: Karolina Karpiuk, Drohobycz 
ul. Wójtowska góra u Slecinka nr 108

Z G U B Y ‘
ZGUBIONO Kennkartę 25. 6 . na Głów­
ny Dworcu we Lwowie na nazwisko 
Wiktoria Słocka wydaną w Bóbrce. 
SKRADZIONO książkę Ubezpieczalni — 
świadectwa szkolne i zwolnienie z ko­
misji poborowej na nazwisko Włady­
sław Pokutycki. 24935

PORTFEL granatowy z dokumentami na
nazwisko Jaroszyńska Stanisława, Aus­
weis Heeres - Verpflegungs - Hauptamt 
Lemberg, Kennkartę .zdjęcia i pienią­
dze zgubiono wieczorem dnia 4. lipca 
dąc ze Źródlanej w kierunku Ogrodu 
'ezuickiego. Uczciwego znalazcę proszę 
i zwrot papierów za odpowiednim wy­
nagrodzeniem do biura magazynów woj 
skowych Heeres - Yerpflegungs - Haupt 
rut ul Focha naprzeciw Szkoły kole 
;wej lub do piekarni ' „Merkury" — 

Bogdanówka. 24945
DNIA 4. 7,. 1944 r. w 8-ce, godz. 5 
?op., skradziono dokumenty: wyciąg
.nctryki ślubu. zameldowanie policyjne 
bloczek na Kennkartę, Ausweis, książ­
kę wojskową, dowód osobisty, obrącz­
kę i 124 zł. na nazwisko Franciszek 
Sciborski; proszę o zwrot.. 24933 
ZBŁĄKAN/ biały mały pudelek ostrzy­
żony do odebrania Sakramentek 22 — 
mieszkanie cztery. y
ZGUBIONO bloczek ca Kennkartę — 
nr 09814. v
ZGUBIONO sowiecki paszport 1 zaświad 
czefiie ukraińskiego Komitetu na na­
zwisko Kohut Katarzyna. Mieszkam ul. 
Leśna 3. parter. Znalazcą wynagrodzę. 
ZGUBIONO Kennkartę na nazwisko Mi­
chał Kościelecki, Szpitalna 19, m. 9. 
S3RADZIONO Kennkartę, metrykę uro­
dzenia. dowód zameldowania, poświad­
czenie Komitetu ukraińskiego i karto­
tekę na nazwisko Olga Góral z domu 
Prystupa, zamieszkała w Brzuchowi- 
cach. ul. Średnia 14. v
SKRADZIONO dnia 5. lipca 1944 r. do­
kumenty: Kennkartę, Ausweis i metry­
kę urodzenia oraz gotówkę 350 zł. na 
nazwiskp Ewa Kaszuba ul. Kordeckiego 
nr 32.' Proszę łaskawego pana złodzie­
ja o zwrot dokumentów. ~ v
SKRADZIONO w tramwaju 6. lipca do­
kumenty na nazwisko Aloi Pirożyński: 
Kennkartę, Personalausweis, kartę ja­
zdy kolejowej; proszę o zwrot doku­
mentów za wynagrodzeniem, — adres 
Alois Pirożyński, Lwów, ul. Stanisława 
nr 1, Slusarnia. v
ZGUBIONO dnia 4. bm. broszkę złotą 
z dwoma brylancikami w trójce — 
z cmentarza Janowskiego do Teatru 
lub na placu Krakowskim ul. Legionów 
Sykstuskiej, Słowackiego, Ossolińskich. 
Przestrzega się przed sprzedażą. Pro­
szę o zwrot za sowitera wynagrodze­
niem ul. Ossolińskich 11, II. piętro *— 
m. 21, w godz. popoł. v
1. LIPCA rano, zaginął piesek biało- 
żółty z Helanki z ogrodu. Znalazca od 
prowadzą za wynagrodzeniem: Helanka 
nr 5, (boczna Sw. Wojciecha.). v 
'SKRADZIONO na dworcu w Warszawie 
Kennkartę, metrykę ślubu, legitymację 
polską, paszport, Ausweis wydany we 
Lwowie na nazw. Stefania Sullmirsfca. 
SKRADZIONO dnia 8. lipca 1944 nastę­
pujące dokumenty: Kennkartę 000761
wydaną przez VI. Dzielnicę, Ausweis 
pracy nr 1188 wystawiony przez Ost- 
bahn - Ausbesserungswerk.Lemberg —- 
Erfas&ungsbćgen z odroczeniem do 1. 
10. 1944 wyd. przez Stadthauptmann 
in Lemberg oraz kartę węglową wyd. 
przez Brennstoffversorgungstelle fflr 
nd. Eedienstatte dćs OAW Lemberg na 
nazwisko Seits Wacław ?
SKRADZIONO dokumenty z 4. ua 5-go 
lipca: 1) Kennkartę ser. B/VI. numer 
01575; 2) Arbeitsausweis wyd. przez
Staatliche Getreide; 3) Feuerwehr- 
dienstausweis; 4) Erfassungsbogen; 5) 
Besckeinigung z Baudienstu; 6) Aus­
weis wydany przez ukra. Komitet na 
nazwisko Jurkiw Eugeniusz. v
SKRADZIONO w dniu 4. 7. niemieckie 
prawo jazdy samoch. na nazwisko — 
Michalik Tadeusz. 25072
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Spedycja — Expres 
LWÓW — UL. AKADEMICKA nr *1. 

Telefon 275—60.
Ekspedycja kolejowa, autowe we 

Lwowie, na prowincję.

BEZDZIETNA 43-letnia wdowa, nieza­
leżna, z wiasnym mieszkaniem, pozna 
pana z niższych sier do lat 50 w celu 
matr. Listy do Gaz. Lw nr 24979 
LOS zarządził, zostałem sam. 35 lat 
mam, na posadzie. Panna, wdówka, — 
mężatka, rozwódka która mnie zrozu­
mie. niech napisze do Gaz. Lw. 23909 
Cel matr. 24909
KTÓRY z Panów Polaków Intel., przy­
stojny z dobrym sercem między 25-30 
rokiem na dobrej posadzie chciałby 
poznać miodą 19-letnią o tych samych 
zaletach lecz biedną i separowaną — 
ażeby jej pomóc w troskach. — Cel 
matr. Listy do Gaz. Lw. nr 24957 
KAWALER lat 25, na stanowisku, po­
zna pannę w celu matr. Listy kierować 
wraz z zdjęciem, za zwrot ręczę sło­
wem honoru do Gaz. Lw. nr 25103: 
POZNAM niewiastę posiadającą rozum 
i serce, no i warkocze. Jestem miody, 
zrównoważony, kocham życie, muzykę 
i jlrawdę. Ce! matr. Przemysłowiec. 
Listy do Gaz. Lw. nr 25144: 
GDYBYŚMY się poznali byłoby nam do­
brze. Jestem miody, zdrów, szlachetny 
niezależny. O podobnych walorach po­
znam niewiastę w celu matr. Listy do 
Gaz. Lw. pod nr 25143: ,
MŁODA przystojna pani pracująca z 
mieszkaniem, z powodu braku czasu — 
poszukuje tą drogą — zaznaczam — 
tylko wolnego w celu matr. Listy do 
Gaz. Lw, nr 25050
MECHANIKA lub rzemieślnika pozna w
celu matr. panna lat 28 z własnym
skromnym mieszkaniem. Listy Admin.
Gaz. Lw. nr 25045 *•

P R Y W A T N I
SKUTEK odnosi tylko podanie napisa­
ne fachowo rozsądnie tanio Gięboka 18 
TADZIO Kuchcicki!'Przyjedź zaraz Kra­
ków —- Podgórze, Limanowskiego 25. 
Poszukuje ojciec. 1525
PANIE, które były na meczu „Lwów—  
Kona" dnia 2. lipca i siedziały w na- 
szem towarzystwie pod drzewkiem o- 
bok parkanu a przed burzą uciekły — 
są proszone o spotkanie w sobotę dnia 
8. lipca o godz. 5-tej na placu Prusa, 
przystanek „9“ . 24807
PANU któi',,1 w Chodorowle na dworcu 
w czasie alarmu lotniczego z 29. na 
30. <Ł pośpieszy! mi z pomocą, skła­
dam tą drogą z caiego serca „Bóg 
zapiać", ta która nie słyszała. v 
PROSZĘ koleżanką Stanisławę Wanat, 
która uh. roku otrzymała od niej wia­
domość, podać swój adres. — Maria 
Kącka, Zimna Woda. Lwowska 285' — 
„Emilia". 25044
STRYJ, 3-go Mąial Atojzv przyjedź — 
czekam. 25061

Trumny ię bowe
sprzedqje stolarnia 
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Redakcja przyjmuje od godz. 10—11. 
Rękopisów nie zwracamy. — Telefo­
ny Sekretariatu 202—23. — Kroniki 
105— 21. Działu ogłoszeń .200—06. Za 
terminowy druk ogłoszeń wydawnic­
two nie odpowiada. — Druk. „Gazety; 
Lwowskie!" —  lwów. ul. Sokola 4-


